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Walki wojsk Rzeczypospolitej. 


Warszawa, 81 lipca. (PAT). Komunikat sztabu ge- 
neralnego wojsk polskich z dnia 31 lipca 1920 roku. 

Od granicy niemieckiej wzdłuż Cissy i Narwi od Ty- 
kocina sytuacja bez zmiany. 

Od Tykocina wzdłuż Narwi do Orlanki oddziały nasze 
pasilone przez pierwsze formacje ochotnicze odparły silne 
ataki bolszewickie, zadając nieprzyjacielowi nadzwyczaj 
ciężkie straty. f 

Na jednym tylko odcinku pod Topielceem odparty nie- 

jaciel pozostawił w naszym ręku 11 karabinów maszy- 
uowych i 500 trupów na placu. i 

Na zachód od linji kolejowej Białystok-Brześć toczą się 
zacięte walki od linje Topczewa-Lubina-rzeki Nurca i Zer- 
czyc, w rejonie Brześcia sytuacja. bez zmiany. 

Na Stochodzie drobne utarczki. 

Walki w rejonie Brodów rozwijają się dla nas pomyśl- 
nie. Szczegółów brak. , 

Na Serecie nieprzyjaciel w dniu dzisiejszym ataków 
nie ponawiał. Naczelne dowództwo wojsk polskich 

Sztab generalny, 


Szef sztabu o sytuacji wojennej, 


Szet sztabu generalnego gen. Tadeusz Rozwadowski, 
przyjął wczoraj przedstawicieli prasy i wyłuszczył im pogląd 
Naczelnego Dowództwa na sytuację wojenną, 

Sytuacja jest krytyczna — mówił. — Ukrywać tego 
nie należy. Należy jednak pamiętać, że 

Polska ma dość sił własnych. 

Należy je tylko uruchomić i w chwili stanowczej użyć. 
Chwila ta nadeszła. Nieprzyjacie! bowiem uzyskał chwi- 
łową przewagę. Udało mam się jednak sytuację 
ppanować, tak że będziemy przeciwstawiali się naporowi 
nieprzyjaciela, który chciałby przed podpisaniem rozejmu 
osiągnąć linje Bugu. Mamy przed sobą kiłka dni do osta- 
tecznego wysiłku, kilka dni, w ciągu których mu my pa- 
miętać, że albo my, albo oni“, 


Do XII. armji bolszewickiej został wydany rozkaz, pod- 
pisany przez komisarza Stalina, z którego między innemi 
wiadomo, że bolszewicy zamierzają zawrzeć rozejm dopiero 
4 sierpnia. Do tego czasu zaś wzywają swe armje do ener- 
gicznego awanso wania. 


Daszyński o naszych warunkach. 


(Tel, od naszego koresp, warsz.). 


W „Jurnal da Pologne* uka- 
zał sią wywiad z Daszyńskim, w 
którym wskazał on, jakie będą 
warunki nasze co do zawieszenia 


2) Pod żadnym pozo- 
rem nie jest dopusz» 
czałne jakiekolwiek 


broni. 

f) Niepodległość Pańs 
stwa Polstiego. Mie po- 
zwolimy miydy kolsze- 
wikom w jakikolwiek- 
bądź -sposób mieszać 
się do naszych spraw 
wewnętrzuych. 


rozbrojenia. Od tego 
punktu mie odstąpimy 
ani na jote, 

3) Linja Aemarkacyj= 
na, której my żądamy, 
jest linja Lloyd Geor= 
uola: eweniua' mie zg- 


dzilibysmy sią na linję, 


którą będą ralmawnału 


wojska w chwili podpi= 
sania rozejmu: 


Co no warunków pokoju, to żą- 
damy prawa samookreślenia naro- 
dów, dzielących nas od właściwej 
Rosji, Jest to główny punkt po- 
lityki wyzwoleńczej Polski. Jed- 
nak Polska prowadzi tę polityke 
we własnym interesie i wyzwala 
narody, znajdujące sią między nią 
| Rosją, nie jako bohater, a we 
własnym interesie, | 

Daszyński zapewnił, że lącz- 
ność nassa z enientą nie ulegiiie 
ani na chwilą przerwie ani zmia- 
nie, 

Oszczerstwem jest twierdzenie 
jego przeciwników, jakoby jego 
osoba na stanowisku ministra, 0- 
slabila nasz związek z ententą. 


Chodzi tylko o to, że on jako. 


przedstawiciel robotników i pre- 
mjer, jako przedstawiciel mas lu- 
dowych, akcentowali życzenia po- 


koju w swych mowach s więk- 
szym ferworem, niż partje nacjo- 
palistyczne. „Myśmy podjęli wła- 
dzę tylko w celu zawarcia poko- 
ja, i myślimy, że nasze dążenia 
pokojowe zostaną należycia zro- 
zumiane w Europie wsohodniej.— 
Jeduocześnie jesteśmy w kontak- 
oie z prawdziwemi demokracjami 
zachodu i ufamy, że Europa bę: 
dzła naim wdzięczna za to, żeśmy 
zakończyli wojnę. Nie jesteśmy 
szowinistami i nie krzewiliśmy, 
jak nasi przeciwnicy poliLyczuj, 
nienawiści do czechów, niemców, 
nawet do rosjan. Opinja publicz- 
ua we Francji powinna to nale- 
życie zrozumieć i nie. żądać od 
nas, byśmy byli żandarmem Ku- 
ropy na wschodzie“. 

Daszyński oświadczył, że uwa- 
ża system sowiecki za niemożliwy 
w Polsce, i że nie wybuchnie on 
żywiołowo i nie przyjmie się, 
gdy został siłą wprowadzony. 


Odezwa Witosa do braci-włościan. 


Premjer Witos wydał odezwę 
do włościan, w której między innemi 
powiada: 

Bracią włościanie na wszystkich 
ziemiach polskich. W chwili dla 
państwa i dla Was, bracia, przeło- 
mowej wola stronnictw sejmowych 
powołała mnie do objęcia steru rzą- 
dów w Polsce, oddając władze pre; 
zydenta ministrów w mojo ręce. 
Stronnictwa zadokumentowały, že 
państwo polskie jest i pozostanie 
państwem łudowem. QOddając ją w 


moje v» w czasie dla państwa 
najeje stwierdziły, że ratunek 
może Julen dać państwu lud— 


prawow..y tego państwa gospodarz 
Bolszewicy runęli na nasze ziemie i 
wdarli się jnż do naszych wsi Í miast 
niosąc zniszczenie, zagładą państwa 
i niewolę dia luda. Od kogóż Polska 
Indowa może wymagać ratunku. 
W pierwszym rzędzie od nas, bo my 
jesteśmy najliczniejsi, ba nam ona 
najwięcej dać może w przyszłości, 
państwo to naród, państwo to Wy. 
W tej chwili delegaci nasi przeszli 
przez front rosyjski, aby się z bol- 
szewikami uinówić o rozejm. 

Nie wiemy jakie nam bolsze- 
wicy postawią warunki rozejmu. 
Gdyby się okazało, że bolszewicy 
nia zrezyguowali z zamiarn znisz 
czenia naszego niepodległego by- 
tu to rząd takich warunków przy- 
jąć nie będzie mógł i nies przyj- 
mie. Rozejm zresztą nie jest 
iegzcze pokojem.  Mosimy wiec 
być przygotowani nawet na dal- 
szą wojnę z bolszewikami, wojnę 
której szczerze pragniemy wk- 
uąć, Cheemy poveju, sle mia po- 
koju hańbiącego, nie pokoju 4%a 


wszelką cenę. Nie wolno nam ani 
sią shańbić ani naszej niepodle- 
yłości zatracić, ani przyszłych po- 
koń zaprządz do  niewolniezej 
pracy dla obcych. 

Gdyby zaszła potrzeba musimy 
podjąć walkę na śmierć i życie. 
Po lepsza nawet śmierć niż ży- 
cie w kajdanach, lepsza śmierć 
niż podła niewola, Dlatego w tej 
przełomowej dla państwa, a więc 
i dla ludu polskiego chwili od 
zmywam się do was bracia na wszy- 
sttłch ziemiach polskich, a odzy- 
wam sią nie z prośbą alo z we- 
„waniem. Niech każdy z was peł 
m swój obowiązek, Kto z was 
zdolny do noszenia broni na 
front. 

Siostry Włościanki! Na Was 
zig spada wielki i zaszczy! y 0- 
bowiązek obywatelski,  Oddajcie 
synów, mężów i braci w służbą 
dia ratowania Ojczyzny w służbę 
sieżką ale pełną chwały. Pędźcie 
precz ze wsi i zagród swoich tych 
którzy m wojska uciekli bo oni 
wolę naroda i duda splamili. 

Każdy wójt, każdy soltys ma 
pilnos s by w jego wst czy gmi- 
me » ue wezwani do wolska 
znaleźli sią w szeregach, by w 
żadnej wsi nie było ani jednego 
dezertera, by w każdej wsi zdoł- 
ni do broni peszli do armji. Aby 
każdy, kto może, kupił pożyczkę 
państwawą, aby śpieszył z wszelką 
dla państwa pomocą. To Wam pa- 
kazuje Ojczyzna., To Wam nata- 
zuje iząd. 

Prezydent ministrów, 
Winoeuty Witos. 
Warszawa 30 lipca. 


g 
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Lenin o pokojn z Polską, - 


Rosja będzie musłała zawrzeć 
pokój z obecnym rządem. 
RMAUEN, 8I lipca. 
(PAT). Rad. Lenin w 

przemówieniu  SWEM; 

wygłoszonem w mos 
skiewskim teatrze lua 
dowym, oświadczył, że 

Rosja prawdopodobnie, 

wbrew swemu preynie= 

niu gpertraktowania z 

Polską komunistyczną; 

będzie musiała zas 

wrzeć pokój z obecnym 
rządem polskim. Roe 
sja, cowiedział Lenin; 
jest labcratorjum re- 

wofucji Światowej i 

dlatego musi unikać 

zarówno Ch e jak i 

szybkiego, lecz nies 

trwałego zwycięstwa. 


Prawdziwe zamiary Rosii. 


Odsłonią je pertraktacje rozej- 
mowe z Polską. 


Chorsea, 81 lipoa, (Pat,) Rad, 
Gazety angielskie piszą, ża dzie 
siaj okaże sią, jakie zamiary ma 
rząd rosyjski, bo dzisiaj mają sią 
rozpocząć pertraktacje Rosji s 
Polską o zawieszenie broni. Rząd 
sowietów zaakceptował w dniu 24 
lipca z Polską propozycję zawie= 
szenia broni, lecz pertraktacje od- 
łożył o 6 dni, oczywiście tylko w 
tym celu, ażeby, wykorzystując 
swoją przewagą, walozyć zacięcia 
dalej i posukąć wojska jaknajbli= 
żej Warszawy. Obeonie okaże sią, 


czy rzeczywiście pragnie on Zar. 
przestania walki, e!bo czy bedzie 
przewlexał pe: 'aktacje, ażeby 


sukces swój dal. , wykorzystać, 


Bolszewicy w Wilnie, 


Nauen, 81 lipca. (PAT) Radjo. 
Bolszewicy zeprowadziłi w Wilnie 
we wszystkioli fabrykach i zakłae= 
laci komisje robotnicze, która 
objęly zarząd tych przedaiębiorstwa 
Wydano rozkaz aresztowania 
wszystkich właścicieli ziemskich,. 
oraz prześladowania burżuazji. 


1. lity lordów, 


Londyn, 31 lipca. (Tel, wł. „Gł 
Pol.*). W toku dyskusji nad spra- 
wą Ligi narodów w fzbie lordów 
44020m0 jnterpelacją, dlaczego £ 


$ 
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pomoeą Ligi narodów nie usiło- 
waso powstrzymać agresywi:ej ak- 
eji Polski na wsohodzie. Na to 
lord Carson odpowiedsiał, że Pol- 
ska byłaby odrznolła taką inter- 
wenoję. Oo rad do Rosji sowiec- 
kiej, to jej stanowisko wobec Ligi 
narodów jest enane. Jug na pro- 
pozycję wysłania delegacji Ligi 
do Rosji rząd sowietów odpowie- 
dział, że nie dopuści d0 tego, aby 
jedne grapa moczrstw odgrywała 
świększą rolą niż inne. 


SLT 

id. a mefdwania pokojowe 1 Rosją, 
Kónjgswusterhansen, 31 lip- 
djo. Rząd angielski 
jorąc pod nwsgę od- 
dj! w sprawie propo- 
p, gotowość ułatwie- 
| Kamłentewa, Krassi- 
. atina i proponuje, ażeby 
ikonien byli upoważnieni, nie- 
o. de>obrad nad stosunkami 
wymi, lecz także nad tym- 
dzażowemiipostanowieniami w spra 
gd ihającej się odbyć konferencji 
akołowoj» Zrznes wszelką odpo- 
ibiz s iza ofenzywą genera- 


14, oświadezgjąo, że rząd 
; Sprawie- noty wysłanej od kon- 


zawiadomił Wrangla o 
u rosyjskiego. 

meji bylońskiej, Lioyd George 
adchyg w Izbie gmin, że nota 
Aviko. gostała wysłana w ścia- 
mł porozdmieniu z Francją, bez 
%, francja wzięła udział w jej 
śdegowauiu, Każde zdanje w 
noble tej polega na zupełnej jed- 
nomyślności obu rządów. Jedyną 
rzeczą, Która jednak utrudnia per- 
traktacje z Rosją jest aprawa an- 
glików, więzionych w Baku. 


L Rady Obrony Państwa, 


Prezydjam Rady ministrów ko- 
ariar A Rada Obrony Państwa 
ne posiedzeniu swem dnia 30 lip- 
ga r. b. powzięła między innemi 
pastępujące uchwały: 
` 1) Rada Obrony Państwa wzy- 
wa Naczelne dowództwo ʻi sztab 
genaralny, aby w wypadkach uza- 
sadnionego podejrzenia dowód- 
ów wojskowych o grube zanie- 
dbanie awych obowiązków przed 
nieprzyjacięlem oddawały obwi- 
niongah sadom wojskowym polo- 
wym, względnie ministerstwu 
$prew wojsk. przy równoczesnym 
garządzenie ich aresztowania. 


2) Bada Obrony Państwa wzy- 
wa ministra spraw wojskowych, 
sby poleci: dowódcom, posądzo- 
nym o toehdrzostwo lub opuszęze- 
nfe pozycji wbrew rozkazowi, 1) 
wytworzyć natychmiast śledztwo; 
9) zarządzić ich nwięnienie. 


wema > Z A m ma 


"EŃ AN 

dwatwineje | rutntty w Gdańska. 

Gdańsk, 31 lipoa. (PAT). Wozo- 
taj popołudniu odbyła się w Gdań 
gkn masowa demonstracja robot 
niozych związków zawodowych, w 
ości około 30,000 lndzi, przeciw 
wysokiema opodatkowaniu i prze- 
ciw drożyznie artykułów. Demon- 

yji przowodniezyli socjaliści 
większości i mniejgzości. Demon- 
atranct udali się przed gmach ob- 
radojącej konstytuanty i wysiali 
depntację do znajdującego się na- 
przeciwko gmachu nadprezydentu 
ry preewodniezącego Stadt-Ratu 
Sahma. Szhm oświadczył deputa- 
eji, że nie zgadza sią na Żądanie 
demonstrantów, tłum po nisyda- 
nej próbis wtergnięelta doS ma- 
shu konstytasnty wyciągnął mitą 

Ńskma s naśprezydsentury, potar- 
bował go, wtargnął g nim razem 
do gmachu konstytuanty i wyma- 
sił na nim podpis, że zpadma się 
na zwołnłenie od podatków decho- 
du do 1,500 marek. Tymczasem 
nazlarmowano tłum fałarnywą wia- 
domością, Se 40 anglików, zsję- 
tych wyładowaniem statka z amt- 
nieją „Tritona*, odmówiło pracy i 
nostało za to osadzonych w wię: 
gieniu w Sohiesstangu. Tłom po- 
oląguął w tamtą stronę, przyczem 
doszło do stsroia i strzelaniny 
„Sicberheitewohra*, 1 osoba zo- 

abita, 1 raniona. 

Tlam sajął wobao „Sicherheits- 
wekra” wrogie starowlisko, dopie- 
ro po przybycia policji miejskiej 
t po ściągnięciu „Sicherbeitsweh- 
re rozazedł się okąściowe, 6go- 


stawiając jednak po mieście gru- 
py rozgorączkowanych ludzi, 

Demonstracja sama miała wy- 
rażny charakter próby żywiołów 
przewrotowych wykasanis swej si- 
ły, przyczem socjalista niezależny 
fahu odegrał tu wybitną rolę. — 
Antypolskiego charakteru dsmon- 
stracja nie. miała. Wieczorem o- 
świadozył gen Hacinko zwołanym 
do niaga przedstawicielom tutejszej 
prasy, że wyładowanie okrętu a- 
manicyjnych dla Polski nastąpić 
musi wobeo w myśl zobowiązań 
zaciągniętych przez państwa so- 
jusznicze. 

Dalej oświadczył, £e zjawienie 
stę Sioherheitswehry przy domon- 
straeji było nie zbyt szezęśliwe i 
że są w toku rokowania eslem a- 
jednostajnienia służby policyjnej 
co prawdopodobnie w niedługim 
czasie będzie przeprowadzony. — 
Gen. Haeinkg dodał jeszcze, 2e 
jest odpowiedzialny za utrzymanie 
porządku i obowiązek swój w taj 
mierze spełni. Dzisiaj usiłuje 
Sicherheitswehry w oficjalnym 
komunikacie wytłómaczyć swoje 
wczorajsze postępowanie. W no- 
cy zaszedł szereg wypadków wy- 
kazujących, że demonstracja wczo- 
rajsza została następnie wyko- 
rzystana przez żywioły nacjonali- 
styczne niemieckie dla urządzenia 
napadu na oficerów (1 żołnierzy 


„|polskich, oraz polskie urządy i 


instytucje w Gdańsku. 6 ludzi 
podających się ra, wysfanników 
uowego urzędu komynistycznego 
w Gdańsku przeprowadziło rewl- 
zję u 4 polskich oficerów ” zamie- 
szkałych przy parku Kaszubskim 


Niedziela 1 sierpnia 1920 r. 


i pieniądze. Przy gmachu saję- 
tym przes delegacją Min. aprowi- 
zacji na Rennerstiftgassa przeotą- 
to ;droty telegraficzne. W hotelu 
„Continentał* szukano oficerów 
polskich. Na głównym dworon 
gromada ludzi trzykrotnie w elą- 
gu nocy napadła na polskle do- 
wódstwo dworca, Napadnięto rów- 
nież na polską gospodą Żołnier- 
ską. Demonstrowano również 
przed dyrekcją kolejową. Wyrażnie 
widać chęć „wykorzystania w du- 
chy. antypółskim podniecenia w 
mieście s powodów ekonomiocz- 
nych. 


5 ly Ak Wschodnie). 

p, Pretensje Petruszewicza. 

"Lwów, 81 lipca. (PAT). „Wpe- 
red" "stręszóża treść noty Petrn- 
szówicza do; Najwyższej Rady. Pe- 
trpszawioz podniósł przed państwa: 
mt koalleji prawo do państwowej 
niezałóżności. Galicji Wschodniej, 
damagając dih, aby przy zawarciu 
pokoja na wschodzie uwzględnio- 
ne były prawa ludności ukraiń- 
skiej Zachodniej Ukraińskiej Na- 
rodowej Republiki do pełnej pań- 
stwowej samodzielności. 


*_ omoniści krakowscy, 


., Kraków, 31 Jipea. (PAT). Jak 
podają dzienniki aresztowani przed 
kijka dniami adwokaci krakowscy 
ad: należenie do trzeciej między- 

rodówki moskiewskiej zostali z 
obozu jońoów w Dąbiu odstawieni 
do sąda karnego pod zarzutem dzia- 


w pensjonacie, zrabowały im broń | lalności antypaństwowej. 


Linja graniczna na 


Warszawa, 381 lipoa. (PAT). 
Wydział prasowy Min. spraw zagra- 
nicznych komunikuje: Oznaczenie 
linji granicznej na Sląsku Cieszyń- 
skim. Począwszy od punktu, gdzie 
wschodnia granica linji Piersna sty- 
ka się z dawną granicą Sląska Cie- 
szyńskiego i na południe aż do wzgó- 
rza 268 położonego w odległości 
około 2 klm. na północny wschód 
od Frysztatu. Linja mając być ozna- 
czoną na terenie, którą zostawia 
wieś Wielkie Marklowice oraz domy 
Mizeran państwu Czechosłowackiemu 
są w kierunku południowym i aż do 
punktu, gdzie południowo wschodnia 
granica gminy Rejn przecina rzekę 
Olza; granice wschodnie gminy Fry- 
satat i Rein są w kierunku połud- 
niowo wschodnim aż do punktu, 
który ma być oznaczony około 500 


Slasku Cieszyńskim. 


niowy wschód od Sibicy; bleg w gå- 
rę rzeki Olzy; stąd w kieronka 
wschodnim aż do punktu, gdzie gra- 
gica między gminą Leszno Górną | 
Nydkiem spotyka granicą zachodnią 
pow. Bielskiego. Linja mająca być 
oznaczona na terenie, idąca o ile 
możności wzdłuż linii wzgórz, prze 
cinająca Osswkab (wzgórze 435), 
Wruran (wzgórze 514), Ostry (wzgó- 
rze 708) i pozostające w Polsce 
wsie Puńców i Leszna Górna, pań- 
stwu zaś Czechosłowackiemu Leszno, 
Dilna, stąd w kierunku południowo 
wschodnim, a do Kiezera wzgórze 
289, granica zachodnia pow. Biel- 
skiego, stąd w kierunku południo- 
wym aż do punktu, gdzie granica 
między gminą Bukowiec Jaworzynka 
spotyka południową granicę Sląska 
Cieszyńskiego: granicę gmin Istebna 


mtr. na północno zachód od mostuji Jaworzynka. 


położonego o 1500 mtr, na połud- 


owy wróg bolszewików. 


200-tysięczna armja Machny. 


Berlin, 31 lipca. (PAT) Radjo. 
Z Kopenhagi donosi „Telegraphen 
Union“, że były bolszewik, naz wi- 
skiem Machnno, zorganizował w 
Rosji armję, składającą się z 
200,000 ludzi, walczących przeciw 
wojskom sowietów. Armja ta 
marszeruje w kierunku północnym 
j zajęła już cały szereg miast. 
Faktycznym dowódcą armji Mach- 
ny jest kobieta, nazwiskiem Marja 
Nikoforowa. Machno ma zamiar 
połączyć się z gen. Wranglem, 
celem wspólnej operacji w kie- 
runku półnoenym. 


Program prac Ligi Narodów. 


Ljon, 81 lipca. (PAT). Radjo 
Zgromadzenie Ligi Narodów, któ. 
ra słę odbędzie 15 listopada w 
Genewie, zajmie się, jak pisze 
„Petit Parisien“ specjalnia naste- 
pującymi punktami: 1) Czy zero 
madzenie przedłuży mandąty pro- 
wizoryczna członków Rady od Hi- 
szpanji, Brazylji, Beleji, Grecji, 
czy też wybierze nowych; 2) Kwe- 
stja przypuszczenia do Ligi Na- 
rodów państw dawniej nieprzyja- 
cielskich; 8) Zmienienie statutu w 
tym kieranku by nie dopościć do 
Ligi Narodów pewnych państw 
mniejszych, któreby posiadały po 
8 członków a tylko 1 głos. Ze- 
branie Ligi byłoby tedy prawdzi- 
wym parlamentem międzyuarodo- 
wym, a państwa małe moglyby 
wypowiadać swoje żądania podo- 
bnie jak i mocarstwa, 


Manifestacja byłych wojskowych 
w Belgii. 


Berlin, 31 lipca. (PAT). Radjo. 
Z Brnksell donoszą: Podczas obrad 
nad projektem ustawy o utworze- 
niu funduszu dla belgijskich żoł- 
nierzy przyszło do wielkiej mani- 
festacji. Byli żołnierze frontowi 
w liczbie około 500 po pokonaniu 
policji wdarli się do sali posie- 
dzeń parłamentu, tłum demoostran- 
tów liczył 12 do 15,000 osób. Ze- 
brał się przed parlamentem i wy- 
dając okrzyki skierowane przeciw- 
ko ministrowi wojny wybił szyby 
w parlamencie, a w sali posłedzeń 
przyszło do utarczki. Damonstra- 
cje trwaly godzinę. Około godz 
5 nastąpiło uspokojenie. Demon- 
stranci odeszli a w parlamencie 
mogły się odbywać dalej obrady. 


labarzenia w Londynie, 


Paryż, 31 lipca. (Tel. wł. „Gł. 
Pol.*). Z Londynu donoszą, że w 
Hyde Parku doszło do zaburzeń 
w związku z wystąpieniem sinnfet- 
nistów, którzy usiłowali zrzucić 
sztandar angielski. 


imei we Franji 


Paryż, 31 lipca. (PAT) Havas. 
lzba deputowanych po dłuszej 
dyskusji przyjęła jednogłośnie en 
bloo projekt amnestji, z której 
korzystać będą sprawcy zaburzeń 
o ile nie byli wcześniej skazani 
przez sądy wojskowe, jako pod- 
żegacze, lub przywódcy roztu- 
odd a 


apad a arsenal 


Wiedeń, 31 lipos. (PAT). Ra- 
djo. W. B. K. donosi s Gratzu: 
wczoraj między godz. 8 a 4 rano 
na skład broni w Furstenfeld na- 
padło koło 800 uzbrojonych osvb- 
ników, przybyłych x okolice Raca- 
Salwa od strony Węgier. Skład 
splądrowano, zabrano około 2,000 
karabinów, karabiny maszynowe | 
inne przedmioty uzbrojenia. Plą- 
drujący posłazgiwali się automobi- 
lami otężarowymi. 


Nr 203 


Nowiny w kilku słowach. 


— Prasa berlińska przynosi dn- 
nłesie nia dzienników paryskich, we 
dłag których ententa przygotown- 
je wielką pomoce militarną dla 
Polski. 

— Zatrsymany w Niemozech 
komunista Bela Kun wraz ze swo- 
im towarzyszem został wypuszezo: 
ny na wolność, 

— Delezacja turecka przybyła 
w piątek rano do Paryża celem 
podpisania traktatu pokojowego. 
Termin podpisania nie jest jesz- 
036 OZNACZORY. 


Nota Anglji do bolszewików. 


Warszawa, 31 lipea, (PAT). 
Wydział prasowy min. spraw ra- 
granicznych komunikaje: 

Rząd angielski po rozpatrze- 
niu z rźądem francuskim na zjeż- 
dzie w Boulogne propozycji rządu 
sowieekiego w Sprawie przyszłej 
konferencji wysłał następujący te- 
legram do Moskwy: 

„Rząd angielski, opierając się 
na tem, że zawieszenie broni so- 
stanie zawarte i że 


walk! mają ustać pomiędzy Ro- 

sją sowiecką a Polską, 
proponuje swolm aljantom wzię- 
cio udziału w konferencji, 


która 
odbędzie sią w Londynie i na któ- 
rej rząd Rosji sowieckiej bęlzie 
również reprezentowany i nważa 


że nie powiono być żadnych wąt- 
pliwości, eo do przedmiotu zjaz- 
du, co do państw, które mają w 
nim brać udział, ani też, o0 do za 
sadniczych praw, które mają być 
rozpatrzone, 2) Ostatnie telegra- 
my rządu sowietów wywołują pow- 
ne wątpliwości, eo de powyźszych 
punktów, telegram s dnia 19 lip- 
ca zdaje sią odrzucać ndział sprzy- 
mierzonych w rokowaniach poko- 
jowych pomiędzy rządem sowie- 
tów, s rząiem Polskim, oraz rzą- 
dami innych państw, sąsiadują- 
cych z Rosją. Ostatni zaś tele- 
gram zgadzałby sią jakoby na ten 
udział. Rząd angielski uważa, że 
jeżeli państwa sprzymierzone ma- 
ją spotkać się z przedstawiciela- 
mi rządów sowietów z widokami 
doprowadzenia do dotatnieh rezul- 
tatów, przedstawiciele rządu pol- 
skiego, oraz krajów pograniez- 
nych, a zainteresowanych, muszą 
być również obecni. 


Jak Szwecja zapoblega strajkom? 


W Szwecji, którą wysoki sto- 
pień kultury chroni od ostrych za- 
targów Społecznych, odbywają się 
jednak podobnie jak i w innych 
krajach pewne starcia zakładów 
przemysłowych z organizacjami ro- 
botniezemi. I tu dochodzi do straj- 
ków i lokautów. 

Większość jednak warstwy ro- 
botniczej z jednej strony, przed- 
stawieiele kapitału z drugiej, a na- 
dewszystko rząd i parlament uwa- 
żają tego rodzaju przerwą w pra- 
cy za ostateczność, którą rozomnie 
zwalczać należy, 

Zapobieganie bezrobociom I lo- 
kautom opiera sią w Szwecji na 
bardzo wyrobienych umowach zbio- 
rowych, zawieranych przez orga- 
nizacje zawodowe robotników z 
organizacjami zawodowemi praco- 
dawców. 

Ważną rolę odgrywa także or- 
ganizacja rozjemeza. 

W roku 1906 ukazało stę szwe- 
dzkie „prawo © pośrednictwie przy 
zatarzach w pracy“, oraz związa- 


na > piem instrukcja dla urzędni: 
ko  rozjemozych, Na mocy po- 
wi ago prawa cała Szwecja zo- 
stu. podzielona na 7 okręgów ro- 


zjemczych i w każdym okręgu z0= 
stał wyznaczony jeden „państwo- 
wy rozjemca*, który zaczyna swą 
akcję albo na życzenie stron, albo 
z własnej iniejatywy, gdy zaczyna 
grozić zatarg, mogący doprowadzi 
do bezrobocia. £ 
Rozjemca może bądź ułatwić 
zgodę przez bezpośrednie porozt- 
mienie stron, bąiź też sam wystą- 
pić z wnioskiem Mbiupromisa, lub 
układu, bądź też wreszole zapro- 
ponować Stronom uiworzewie Są iu 
rozjamczeso 1 dopomódz do jexo 
arena Jeżeli zatarg dotyczy 
iiku okręgów lub spraw SZcze- 
wielkiej wagi dla Ogóiu, 
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Konfereneja ma mieć, jako 
główne zadanie przywrócenia spo- 
koja w Europie, a przedewszyst- 
kiem miedzy Polską a Rosją 
na warunkach, któreby zabez- 
pieczyły niepodległość Polski, 0- 
raz słuszne Interesy obu krajów. 


Konferencja rospatrzyłaby rów- 
nież kwestję, istniejące między 
Rosją sowiecką, a krajami pogra- 
nieznymi, które dotychczas nie za- 
warły ostatecznego pokojn z Ro- 


sją. 

Po załatwieniu tych kwestji kon- 
ferencja mogłaby zająć sią spra- 
wami, bądąeymi w toku między 
rządem Rosji sowieckiej, a pań- 
stwami sprzymierzonemi oraz przy- 
wróceniem normalnych stosunków 
pomiędzy nimi. 


Londyn, 31 lipca. (PAT) Hav. 
Odpowiadając w Izbie gmin Lloyd 
George potwierdził osiągnięcie 
przez niego w Bonlogne znpełnej 
zgody z Millerandem w sprawie 
noty, mającej być wysłaną do 
Moskwy. Mówoa odoezytał notę, 
która podkreśla  dwuznaozność 
8-ch ostatnich telegramów rządu 
sowieekiego w sprawie konferen- 
eji londyńskiej i domagu się o- 
becności na konferencji przedsta 
wicieli Polski, oraz innych państw 
graniczących z Rosją, bowiem 
najważniejszym celem konferencj! 
jest przywrócenie pokoju w Euro- 
pie a przedewszystkiem między 
Rosją a Polską, której nmiepodle- 
głość mus! być zapewniona. 


wtedy rząd może do danej spra- 
wy zamianować specjalnego ro- 
zjemcę. 

Jak wielkie znaczenie nadaje 
rząd szwedzki tego rodzaju zaga- 
dnieniom dowodzi fakt, iż rozjem- 
coa zatargu styczniówcjo b. r. (na 
tle wprowadzenia S8-godzinnego 
dnia roboczego) po kiłkatygodnio- 
wych pertraktacjach doprowadził 
do kompromisowej nmowy i otrzy- 
mał za tę akcję złoty medal zasłu- 
gi obywatelski. 

Nadzór nad działalnością ro- 
zjemoów prowadzi ministerstwo 
spraw społecznych. Rozjemoy 0- 
trzymują pensję se skarbu, strony 
żadnych kosztów nie ponoszą. Ewen 
tualni rzeczoznawcy są również 
opłacani przez rząd. 

W roku 1917 państwowi rozjem- 
ey mieli do czynienia ogółem ze 
172 wypadkami zatargów. Do po- 
Średnictwa doszło w 116 wypa - 
kach. Z tych 27 odbyło się bez 
zawieszenia pracy, 88 z krótszem 
lub dłuższem jej przerwaniem. Po- 
średnictwo dotyczyło 11,291 pra- 
codawców i 41,837 robotników. — 
Osiągnęło ono pomyślny skutek w 
71 proc. wypadków, reszta zosta- 
ła załatwioną bez udziału roz- 
jemog. 

Tak wygląda akcja polubowna 
i rozjemcza w Szwecji. W czasach 
ostatnich rząd szwedzki na mocy 
uchwaly parlamentu wydał prze- 
pisy, rozszerzające dzialalność ro- 
zjemoów i przewidujące wprowa- 
uzęuie w przyszłości stałych ko- 
misji rozjemczych. 

Zasadą dobrowolności pogosta- 
je niezmieniona, stanowiąc fun- 
dament, ua którym tak organiza- 
cje robotnicze szwedzkie jak i or- 
zamizacje pracodawców chcą bu- 
dować gmach swych stosunków spo- 
lecznych. 

Czyby nie należało przykładu 
SZWedźul6g0 zastosować y naa. 
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Anglja wobec se 


Lloyd Georre uznal, że skoro 


ud” 
Jednakowoż wrażenie słów, któ- 


sowiety zgodziły sią rokować z|remi odpowiedział rząd sowiecki 
Polską, to także i on, Lloyd Ge-|dyktatorce świata — Anglji, było 
orge, może ze swej strony wrócić|wszędzie tale wielkie, że Lloyd 


do przerwanych rokowań z sowie 
tami. Taką lakoniczną wiadomość 
przyniosły telegramy. Kryje ona 
w sobie fakt bardzo wielkiej ga: 
gi, oznacza cały system polityki 
angielskiej nieubłaganie egoistycz- 
nej i oporlunistycznej, 

Cóż bowiem znaczy ta wiado- 
mość? 

Lloyd George dość lekkomyśl- 
nie obiecał Grabskiemu, że pod 
takimi a takimi znanymi warun- 
kami obejmie- pośrednictwo mię- 
dzy Polską a Rosją. Liczył przy- 
tem na to, że skoro sowiety przy- 
jęły właśnie wszystkie jego żą- 
dania, postawione Krassinowi, to 
widocznie wpływ jego na sowiety 
jest tak wielki, że może on do 
tych żądań w ostatniej chwili do- 
dać jeszeza jedno — mianowicie 
zaprzestanie kroków nieprzyjaciel- 
skich przeciw Polsce, ograniczo= 
nej do wytkniętego przezeń tery- 
torjum etnograficznego, | 
© Twarde warunki Lloyd Georgea 
rząd polski przyjął. Lloyd George 
zwrócił się wtedy z odpowiedniem 
żądaniem do Moskwy, a Moskwa 
odpowiedziała w ostatniej chwili 
wyznaczonego jej na to terminn 
zianą jedenasto—stronicową notą 
której obszerne streszczenie w 
tej postaci, w jakiej rozesłało je 
radjo moskiewskie, znają czytel- 
niey. Nota obudziła w całym świe- 
cie sensację swoim tonem sarkas- 
tycznym i złośliwym, w jakim rząd 
sowiecki odrzucał pośrednictwo 
Anglji i odrzucenie to motywował. 
Podobnego dokumentu nie czytało 
się dotąd w komunikacji wzajem- 
wej państw nie wojujących, lecz— 
paktujących... 

Francja oddawna spogląda z 
wielkim niepokojem na londyńskie 
rokowania z bolszewikami, którzy 
zasadniczo mie chcą płacić dlu- 
gów starego, carskiego państwa. 
To też teraz Millerand pośpieszył 
obrazić sią notą bolszewicką do 
Anglji o wiele srożej, niż sama 
Anglja. W jednem ze swoich prze- 
mówień nazwał on tę notę—„im- 
pertynencką*. 

Ale Lloyd George nie pozwolił 
narzucać sobie stopnia obrazy i 
w znanej ze streszczeń także i u 
nas mowie w Izbie gmin poprawił 
określenie Milleranda w tym kie- 
runku, żə uznał notę bolszewicką 
nie za impertynencką, lecz tylko 
za — „niepoprawną*. 


Jakoż istotnie wkrótea poszła 
do Moskwy odpowiedź z Londynu, 
w której bardzo uprzejmie było 
powiedziane, że wprawdzie rząd 
jego królawskiej mości różni się 
w niektórych zapatrywaniach z 
rządem sowieckim, jednak bynaj- 
mniej nie narzuca im swojego po- 
średnictwa, Notę tę podpisał lord 
Durson, który w gabinecie Lloyd 
Geozgea uchodzi za najsilniejsze- 
go przeciwnika pojednawczej po- 
lityki wobec sowietów i za zwo- 
lennika systemu Ohurchille. 


LUDWIG HATVANY 


Góręczki 
Laurencsiesa. 


Zdania bez związku. 


Grorge chcąc nie chcąc musiał 
ratować pozory i w tym celu o- 
głosił, że dopóki Sowiety nie za- 
czną rokować z Polska, on nie 
wznowi rokowań z sowietami. — 
W tym kierunku poszła też wska- 
zówka, aby Krassin, który wraca- 
jąc do Londynu na dalszy ciąg 
konferencji, oczekiwał w Rewlu na 
okret angielski, wrócił narazie 
do domu, 

Rząd polski idąc za radą An- 
olji zwrócił sią bezpośrednio do 
rządu sowieckiego o rozejm i po- 
kój. Rząd sowiecki odpowiedział, 
że nakazał swojemu dowództwu 
wszożąć rokowania a czerwone 
dowództwo w trzy dni później 
przysłało znaną odpowiedź, wy- 
znaczającą termin rozpoczęcia ro- 
kowań dopiero na wieczór dnia 
80 lipca. Cały ten sposób postą- 
powania nie mógł oznaczać nie 
innego, jak tylko chęć zwłoki w 
zakończenia wojny, którą sowiety 
pragną posunąć tymczasem dalej 
w głąb etnograficznego terytorjum 
Polski. 

Mimo tò Lloyd George już tę 
odpowiedź uznaje za wystarczają 
cą i czemprędzej śpieszy z ogło- 
szeniem, że wobec tego, iż sowie- 
ty ujawniły gotowość rokowań z 
Polską, on ze swej strony podej- 
muje dalsze rokowania z sowie- 
tami. 

Lloyd George uważa sprawę 
za wyczerpaną, ogłasza się zado- 
wolouym i pragnie natychmiast 
wrócić do przerwanych własnych 
rokowań z sowietami. Tak bardzo 
śpieszy ma sią w uzyskaniu umo- 
wy z bolszewikami co do pozo- 
stawienia przez nich w spokoju 
Persji, Afganistanu i Indji. Wy 
starcza mu zupełnie błahy pozór 
zgody i uprzejmości bolszewickiej, 
aby wziąć go za dobrą monetę.— 
Nie czeka wcale na warunki, któ- 
re postawią bolszewicy dla rozej- 
mu z Polską, a z których to wa- 
runków dopiero będzie można o- 
cenić, o jie naprawdę chcą szyb- 
kiego pokoju, lecz zaraz po pierw- 
szem Słowie czysto formalnej 230- 
dy ze strony Moskwy, ogłasza się 
ża zadowolonego, Oto do jakiej 
skromności może dojść potężna 
Anglja wobec tego, o którym są- 
dzi, że naprawdę zagraża Ind- 
jom,. 

hie ulega żadnej wątpliwości, 
że taka skromność nie może być 
atutem w ręku polskiej dyploma 
cji. Pośrednik który szuka tylko 
pozoru, aby się z niewygodnego 
i niebezpiecznego pośrednictwa 
wywisłać, nie może zrobić zbyt 
wiele. Ale także i dla przyszłości 
Europy skromvość ta potężnego 
premjera potężnej Anglji nie wró- 
ży bysajmniej dobrze. Anglja tą 
metodą osłoni może jako tako 1 


na czas jakiś swoją azjatyckie 
slabizny, ale co się będzie działo 
w Europie, to wypadnie zapewne 
eo" nam współczesnym oglą- 
a, 


Cesarz Wilhelm, po wozoraj- 
szych manewrach, wyraził swoje 
calkowite uznanie dla wojsk. 

Półpiynna ruda rożzarza się w 
potwornych, gorących piecach hat- 
niczych. 

Na wygladzonem, amerykań- 
skiem drzewie malują właśnie „Vit- 
torio Emanuele. Jutro monitor 
„Vittorio Emanuele“ będzie spusz- 
czony w morze. Leona Maretii 


W roku 1872 rodzi się czło- przepędziła noc miłosną u Paolo 
wiek, nazwiskiem Carlo  Jullietti. | Laurencsicsa, 


We Florencji. 


Z rudy tej będzie armata, zo- 


W jednym z lasów amerykań- baczycie. 


akich rośnie wciąż, rośnie kn nie- 
bu potężny pień drzewa. 


go, zabrano,  obrobiono, rozpi- 


lzwolski wydał w Paryżu wspa- 


Scięto | niały bankiet. 


Armata jest nowego systemu, 


łowano, obheblowano—aż stał się| polerowana, kalibru 38-centymetro- 


okrętem, 


wego; dzisiaj wystrzelono z- niej 


Laurencsics, młedzieniec z Trje-| pierwszy pocisk. 


stu, w dwudziestym roku życia t= 


ezuwał nieprzepartą tęsknotę zajsłużby, gdyż 


służbą morską. 


W głębinach szybu, w ponn- 
rych otelłaniach, górnik 
rude. 


Słażąca Leona Maretti, która 


kopiej miał, Król v 


Leone Maretti wyrzucona ze 
sciągie płakała i była 


w ciąży. = 
Monitofy, jewrują przed Ri- 

i daje odznaczenie 

kapitanowi „Vittorio Emanuele", 


W publicznym domu w Rió de 


już oddawna kocha pięknego Lau |Janeiro pyta czarna, ladna, a smut- 
reucsicsa, jest bardzo smutna, al-|na dziewczyna: Dlaczego płaczesz, 
bowfótn jej śliczny chłopiec wsia-| piękny włochu? 


da na okręt i może już nigdy nie 
powsócie 


— Dlatego, że z tego listu dowie- 


«działem się, iż urodziła mi się córka 


| tazji, 


ietów.| Trzy najbliższe wojny. 


Pod tytnłem: „Trzy najbliższe 
wojny* pojawiła się na niemieckich 
półkach księgarskich książka, która 
zdobyła niesłychany rozgłos w ea- 
łych Niemczech, Jej autor Otto Au- 
tenrieth rozsnuwa wizje na temat 
przyszłości Europy, oraz roli, jaką w 
niej odograją rozgromione dziś Niem- 
cy. Wywody w tej książce zawarte 
posiadają znaczenie symptomatyczne. 
Widać z nich bowiem, że mimo ka= 
tastrofy nic nie zmieniło się w py- 
szałkowatej, brutalnej i zachłannej 
dnszy niemieckiej, a ponadto ta sen 
sacyjna książka rzuca światło na 
pewno pozytywne plany i nadzieje 
niemieckiego imperjalizmu, 

Autor, mimo „chwilowej* przegra- 
nej, nie uważa wojny światowej za 
rozstrzygniętą, Wyraża on przeko- 
nanie, że obalenie traktatu wersal- 
skiego jest kwestją niedalekiej przy= 
złości, Horoskopy swoje opiera na 
sprzeczności interesów państw enton- 
ty, które zdaniem jego doprowadzić 
muszą do rozbicia koalicji, 

Pierwszym skutkiem tego rozbicia 
będzie zupełny pogrom Francji, In- 
toresy ekonomiczne muszą sprowa- 
dzić zbliżanie angielsko—niemieckie, a 
wiekowe dziedziczne dyferencje, ja- 
kie istnieją pomiędzy Anglją i Francją 
spowodują, że w najbliższej wojnie 
niemiecko-francuskięj Anglja stanie po 
stronie Niemców. 

Uporawszy się w tem sposób g 
Francją, przepowiada autor niemiecki 
wzrost terytorjalny potęgi germań- 
skiej, skutkiem zjednoczenia się z nie- 
miecką Anstrją i zajęcia francuskich 
zagłębi węglowych. 

Imperjalista niemiecki widzi w ma- 
rzeniu państwo swoje bogatszem eko- 
nomicznie i silniejszem militarnie, ani- 
żeli było kiedykolwiek w historji, 
Piętą Achillesa tego odrodzenia mo- 
carstwa niemieckiego będzie przez 
pewien czas brak floty, gdyż wszyst- 
kie porty francuskie przejdą w po- 
siadanie Anglji. 

Niedostatek ten jednak nie po- 
trwa długo. Druga z rzędu kata- 
strofa, jaką przewiduje autor, doty- 
czy Polski. Zdaniem jego Anglija nie 
zniesie, ażeby państwo polskie ntru- 
dniało stosnnki handlowe pomiędzy 
Niemcami a Rosją. Przy jej pomocy 
więc nastąpi powtórne ujarzmienie 
Polski, a na jej gruzach odnowienie 
imperjam rosyjskiego i wzrost potęgi 
niemieckiej. 

Byłoby to więc nieomał powtó- 
rzenie świętego przymierza, co nie- 
wątpliwie stanowi cel utajonych pra- 
gnień dzisiejszych Niemców. 

Trzecia wojna, jaka wybuchnie, 
toczyć się będzie pomiędzy Anglią 
a Ameryką, W tej wojnie ulegnie 
Angija. Jej potęga, jak pisze autor 
niemiecki, powstała na gwałtach, 
ntrzymała się gwałtem i pewnego 
dnia ulecnie również gwałtowi, 

A gdy tak kolejno padną w proch 
wszyscy wrogowie Niemiec, spełni 
się, jak mniema autor, przepowie- 
dnia niemieckiego poety: że raz jesz- 
czo świat zawdzięczać będzie swoje 
odrodzenie genjuszowi niemieckiemu. 

Oto jakię są pia desideria poko- 
nanych imperjalistów germańskich. 
Jest w nich niewątpliwie wiele fan- 
ale z drugiej strony opierają 


Człowiek, nazwiskiem Princip, 
zamordował Franciszka Ferdynan- 
da i jego małżonkę. 

Dalej więc, musimy się potłuc 
wzajemnie! 

Rozwiązanie trójprzymierza. 

lzwolski mówi: to moją wojna. 

Paolo Laurencsics wraca do 
Tryjestu, ale przed wstąpieniem 
do wojska, zaślubia Leong Maretti. 

Bitwa nad Marną. 

Kapitan „Vittorio Emarucie* 
studjuje ze strategiczną skrupulat- 
nością wybrzeże Adrjatyku., 

Przemyśl pada. 

Leora Laurencsics—jest znowu 
przy nadziei, 

„Lusitania* tonie. 

Włochy wypowiadają wojnę. 

Mała córeczka Laurecsicsa do- 
staje pierwszy ząbek i płącze przez 
całą noc. 

„Vittorio Emanuele* krąży nie- 
spokojnie. 

Na pokładzie ustawiają nową 
armate. 

Paolo jest w szpitalu. 

Lord Kitchener tonie, 

Druga córka Leony, Gizela, 
przychodzi na Świat w Tryjeście. 

W Wiedniu umiera bardzo sta- 
ry, bardzo wielki i bardzo poboż- 
ny chrześcijański pan. A w Buda- 
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siebie za predestynowaną od Boga, 
ażeby rządzić światem. Ich to nie- 
miecki Bóg wpoił w nich tę nieprze- 
brang ilość pychy, której wyczerpać 
nie potrafił nawet. ostatni pogrom, 

A poza tem rysuje się w wywo- 
dach autora chydna metoda wprowa- 
dzania rozdźwięków w zwarte dotąd 
szeregi aljantów. 

Książka Autenrietha stała się obe- 
cnie ewangielją pokonanych Niem- 
ców. Ze względu na wagę, jaką po- 
łóżono w niej na problem polski, na- 
leży nam również zapoznać się z jej 
treścią. Wszak Polska niepodległa, 
to w myśl wywodów autora, zasad- 
nicza przeszkodą do realizacji ger- 
'mańskiego snu o potędze. Ażeby sen 
ten mógł się stać jawą, koniecznym 
jest upadek Polski i ścisłe porozu* 
mienie Niemców z Rosją. 

A ponieważ cały ten problem wią- 
że się niezmiernie integralnie z lo- 
sem również i mocarstw ententy, 
przeto pomoc, jakiej żądać mamy 
prawo od państw koalicyjnych po- 
dyktowaną jest nietylko naszym ży- 
watnym interesem, ale również wią- 
że się z kwestją bytu przedewszyst- 
kiem Francji, a w dalszej konse- 
kwencji także i Anglji. 

Książka Antenrietha zwróciła też 
żywą uwagę prasy francuskiej i po- 
winna przyczynić się do lepszego zro- 
zumienia na zachodzie, jak ważną misję 
dziejową do spełnienia ma wskrze- 
na Polska, 


Lódź, 


Pożegnanie ochotników nat- 
czycieił. 


Ze względu na mający nastą- 
pié w najbliższych dniach wyjazd 
20 nauczycieli szkół powszech= 
nych, którzy zgłosili się do armji 
ochotniczej, w lokalu Zrzeszenia 
nauczycielstwa Polskiego (Andrze- 
ja 4), odbyło sią pożegnalne ze- 
branie z uczestnikami kolegów i 
koleżanek, udających się na front. 


W sprawie gromadzenia fundu- 
szów na armję ochotniczą. 


Sekcja finansowa Obywatelskiego 
Komitetu Wykonawczego Obrony Pai- 
stwa na województwo łódzkie zwołu= 
je w dniu 2 sierpnia o godz. 8 wie- 
©ezorem, w siedzibie Stow. handlow= 
ców polskich (Piotrkowska 108) ze- 
branie z udziałem delegatów różnych 
instytneji, stowarzyszeń i związków, 
w celu omówienia sposobu zebrania 
możliwie największych kwot od oby- 
wateli miasta na armję ochotniczą. 


Z Obywatelskiego Komitetu Wy- 
konawczego Rady Obrony Pań- 
stwa na województwo Łódzkie. 


Na ostatniem posiedzeniu Komi- 
totu Wykonawczego Rady Obrony 
Państwa na województwo Łódzkie 
wysłachano sprawozdania delegatów 
sekcji. Sekcja finansowa przedstawi 
ła projekt opodatkowania ludności, 
oraz sposób księrowania złożonych 
ofiar. 

Sekcja opieki nad inwalidami i ro- 


się one na wrodzónych właściwo-|dzie działał komitet dzielnicowy. Kos 
ścineh duszy pruskiej, która uważa | mitety urzedować będą w lokalach 


komisarjatów policyjnych. 

Ofiary na rzecz Obywatelskiego 
Komitetu Wykonawczego Rady Obro- 
ny Państwa na województwo Łódzkia 
przyjmować będą banki w. godzinach 
biurowych, oraz. skarbnik komitetu p. 
K. Rossman w lokalu województwa 
rod g. 12 do g. Ż-ej popoł. 

Niezależnie od snm, wpłaconych do 
miejscowych banków dla Komitetu 
Obrony Państwa, bezpośrednio do ko- 
mitetu wpłynęły do 80 b, m. nassę* 
pujące większe ofiary: od Tow. ako, 
tabryki drożdży w Woli Krysztopom 
skiej 50,000 mrk., od pracowników 
elektrowni 85,500 mrk., od Chrześc, 
Tow. zwolenników sportu wędkowe- 
go 28,600, od Tow, ake. Przemysł 
chemiczny polski 300,000, od Stow. 
kupców: polskich do dyspozycji kom, 
10000 mk; od Konstantego Dębcza- 
ka z Grodżca, pow. słupecki 50 dola- 
rawa pożyczka amerykański, 

Cech majstrów szewców zawiado* 
mił komitet, że na posiedzeniu cechu 
dn. 26 lipca zebrał od obecnych na 
zebraniu mójstrów  chrześcjan jako 
jednorazową daninę na potrzeby ar- 
mji ochotniczej 25,757 mrk. Oprócz 
tego uchwalono płacić przez cały prze- 
ciąg wojny tygodniową składkę w wy- 
sokości 25, 50, 77, 100, 150 i 200 
marek, 


Szwadron jazdy powiatu brze= 
zińskiego. 


Wydział powiatowy pow, brzeziń* 
skiego postanowił utworzyć ochotni- 
czy szwadron jazdy, działając łącznie 
ze związkiem ziemian i przystąpić nae 
tychmiast do prao organizacyjnych. 


|jPensja wojskowym. 


Ministerstwo wojny  poleciło 
wypłacić pensją wszystkim ofice= 
rom zawodowym, żandarmerji woj= 
skowej i strzelcom granicznym, 
majstrom wojskowym niepoboro= 
wym, oraz cywilnym pracowni- 
kom za sierpień w wysokości pełe« 
uych poborów w podwójnej wy« 
sokości, pobierając również jak 
w miesiącu lipcu podwójne ceny 
za racje żywnościowe.  Rozpoe 
rządzenie powyższe nie odnosi 
sią do cywilnych pracowników 
kontraktowanych, których stosa- 
nek służbowy został ustalony spe- 
cjalnie z nimi zawartą umową, 
jak: lekarzy, aprekarzy, dentystów 
i różnych robotników i sanitar- 
jaszek. 


O współpracę w szyciu bielizny. 

W myśl odezwy generała Hal- 
lera, że „wszyscy obowiązani Bą 
pracować dla armji, Tow. Czerwo- 
nego lirzyża zwraca się za na- 
szem pośrednietwem do Was, poł- 
ki, z prośbą o pompo w szyciw 
bielizny dla żołnierzy 1 szpitali 
wojskowych. Kobiety-polki zaw= 
sze czułe na wezwanie Ojczyzny, 
do służby sanitaruej zapisały się| 
w liczbie przewyższającej znacz= 
nie zapotrzebowanie w tej chwili, 
ale wśzatże żołnierz, w szpitalu 
zwłaszcza, musi być zaopatrzony 
w czystą bieliznę. 

W zrozumieniu tej potrzeby 
Tow. Czerwonego Krzyża otwo= 


dzinami ochotników podzieliła miasto rzyło bezpłatną szwalnię, która 


na 9 rewirów, w każdym rewirze bę-|w przeciągu kilko 


tygodni musi 


peszcie umiera przeklęty, stary, ży-|ko do punktu rozdzielczego na Mo» 


dowski dostawca dla armii. Zy- 
dowski dostawca pozostawił żotł- 
nierzom-inwalidom dziesięć miljo- 
nów; pobożny, chrześcijański, naj- 
wyższy pan wojny nie obdarował 
żołnierzy ani jednym miedzianym 
halerzem. 1 

„Wittorio Emanuele* bombardu- 
je Tryjest po raz pierwszy. 

Paolo otrzymuje dwutygodnio- 
wy urlop, odwiedza swoją rodzinę, 
którą opiekuje sę państwo, a je- 
dnak nie jest szeze*! 

Koronacja w b. 

Leona i jej èc 
sto, ale jedzą rzadko. 

Car zostaje wypędzony. 

Ameryka wypowiada wojnę, 

W Sztokholmie konierują. 

Tisza również zostaje wypędzo 
ny, a deszcz wciąż jeszcze nie chce 
padać, | 

Encyklika pokojowa papieża. 
Procesja w dniu św. Stefana. Ester- 
hazy obalony. 

Wekerle mianowany, Andrassy 
zaś nie, i 

Koń Marmaros wygrywa nagrodę 
św. Stefana, młody cesarz jest pier- 
wszy raz na polowaniu w Gödöllö. 

Matka Leona i mała Leora i 
mała Gizelą idą po bezpłatne mie- 


apeszcje. 
ziębną Czę- 
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lo w Tryjeście. 

„Vittorio Emanuele* zbliża się 
do 'Tryjestu. 

Na okręcie z amerykańskiego 
drzewa daje Carlo Jullietti strzał 
z armaty, odlanej z rudy ponurych 
szybów kopalnianych. 


Z okrętu. z amerykańskiego 
drzewa, z armaty, sporządzonej z 
rudy głębokich szybów, przybiega 
ze strasznym gwizdem granat i rOz- 
rywa, w oczach matki Leony, ma: 
łą Leone i małą Giizelę. 

Rostrzaskana główka małej Leo 
ny przylgnęła jasnymi lokami do 
zapadającego się muru rozstrzelo- 
nego domu, a delikatne, obezwład= 
nione nożęta Gizeli, —jak gdyby cho: 
dziła jeszcze—pędz! orkan w stro- 
nę morza, 

Carlo Jullietti uzyskuje pochwa: 
łę od kapitana, 

Matka Leona traci zmysły. 

| wreszcie pada deszcz. 

Aż dotąd i na tem koniec. 

Tłomaczył G. W. 


KONIEC. 


å 


aszyć kilkadziesłąt tyslęcy kom- 
pletów, a pań, zwłaszcza umieją- 
sych szyć na maszynie zgłosiło 
się dotychczas niewiele. Towarz. 
Czerwonego Krzyża prosi więc 
gorąco, aby jaknajwiękgza liczba 
kobiet stawiła się do pracy i aby 
pamiętały, że ścisłe przestrzega- 
pie dni i godzin pracy jest wa- 
tunkiem koniecznym. 


Podniesienie taryty kolejowej, 


Od dnia 1 sierpnia cena bile- 
tów osobowyeh, oraz opłat za 
bagaże pasażerskie podniesioną 
została e 100 proc. 


Paczki pocztowe. 


Urzędy pocztowotelegraficzne 
otrzymały polecenie wstrzymania 
przyjmowania paczek zwyczajnych 
1 wartościowych oraz listów pry- 
watnych i wartościowych z miej- 
scowości na wschód od Jinji ko- 
lejowej Łupków—Przemyśl, rzeki 
Ban i'Wisła po Warszawę i dalej 
wzdłuż linji kolejowej Warszawa-- 
Mława, Ruch zaś przekazowy do 
odwołania zachowuje się. 


Zaprowiantowanie miasta. 


W pierwszym kwartale r.b, stan 
aprowizacyjny miasta uległ pewnej 
poprawie, dzięki zakupom roślin 
strączkowych i zboża pozakontyn- 
gentowego, poczynionym bezpośred- 
nio przez wydział zaprowiantowania, 
Niedobór w dostawie mąki kontyn- 
gentowej w dnin pierwszym stycznia 
r. b. wynosił 80,881 ctn. podw. Od 
połowy lutego rozpocząła się dosta- 
wa zboża kontyngentowego w ilości 
4 do 5 wagonów dziennie, zamiast 
przypadałacych dziennie normalnie 
10 wagonów. Wydział zakupił zna- 
czną ilość marmolady, śledzi, słóni- 
ny, sndła i oleju. Racja cukru wy- 
nosząca 800 gramów na osobę mie- 
sięcznie została zredukowana skut- 

kiem napotykanych trudności do 400 
 pramów, Dostawa ziemniaków na- 
Btręczała znaczne trudności z powo- 
du brako wagonów i panujących 
wówczas mrozów. W Konińskiem i 
Kaliskiem zakopcowano znaczne ilo- 
ści ziemniaków, które w maron z0- 
staly sprowadzone do Łodzi. Oddział 
włókienniczy w dalszym ciągu za 
opatrywał ogół robotników ciężko- 
pracujących oraz urzędników miej- 
skich włącznie ze szkolnictwem w 
niezbedne materiały po cenach wzęlę- 
dnie nizkich. W wymienionym okre 
sie sprowadzony towarów za 10 mil- 
jonów marek. Stosunek dowozu opa- 
lu do zapotrzebowania za pierwszy 
kwartal ilustrują wymownie powyż- 
sze cyfry: zapotrzebowanie 9 tys, 
wagonów węgla i 8 tys, wazonów 
drzewa, otrzymano zaś 868 wag. 
węgła i 926 wag, drzewa, Brak ta- 
boru kolejowego oraz trudności czy- 
nione przez niektórych starostów 
nie liczących się z instrukojami mi- 
nisieretwa  aprowizacji utrudniały 
w wysokim stopniu działalność wy- 
działy zaprowiantowania, skutkiem 
czego zamierzenia w okresie spra- 
wozdawozym wydziału nie mogły 
być w dostatecznej mierze zrealiro- 
wane. Delegacja wydztalu odbyła 11 


Zakaz koncertów, kabaretowych 
widowisk i zabaw tanecznych. 


Komisarz rządu na m. Łódź w 
m$yśl postanowienia rady mini- 
strów z d. 29 kwietnia r. k. i na 
podstawie ustawy z d. 25 lipca 
1919 r. w przedmiocie zapewnies 
nia bezpieczeństwa Państwa i u- 
trzymanie porządku publicznego 
w ozasie wojny, wydał rozporzą- 
dzenie treści następującej. 1) za- 
braniam w restauracjach, kawiar- 
niach, enkierniach, jadłodajniach 
— wszelkich koncertów i popie 
sów muzycznych; 2) zawieszam 
funkcjonowanie wszelkich kaba- 
ratów, sal tańca, sal weselnych i 
t. p, oraz zabraniam urządzania 
zabaw tanecznych również w lo- 
kałach prywatnych. 

Winni wykroczenia przeciwko 
niniejszemu rozporządzeniu uleg- 
ną w drodze administracyjnej 
karze aresztu do trzech miesięcy 
lub grzywny do 8000 mk. 


Z Urzędu Stanu Cywilnego. 


Urząd Stanu Cywilnego zaro- 
jestrował w miesiącu czerwcu 694 
urodzeń, 171 ślubów, oraz 21l 
zgonów, w tej liczbie 81 zgonów 
dzieci poniżej jednego roko. W 
okresie sprawozdawczym Urząd 
sporządził 39 aktów znania, oraz 
wydał 589% pełnych wyciągów, 
2264 skrótów, w tem 10 skrótów 
do celów szkolnych. Poświadczo- 
no zapowiedzi ślubnych 163. Kasa 
wykazuje wpływów 16,175 mk. 95 
fen, zwolniono z opłat 69 osób.— 
Przez dziennik Urzędu przeszło 
78 spraw. 


Sprawy teatralne. 


Dyrektor teatru miejskiego art. 
dram. Zelwerowicz przybył do Ło- 
dzl, celem ostatecznego zorgani- 
zowania swej trupy. Nowy dyre- 
ktor napotkał przy organizowa- 
niu trupy na pewne trudności z 
jpowodu wstąpienia do armji nie- 
których już zaangażowanych przez 
niego artystów. 

W związku z otwarciem nowe- 
go sezonu magistrat postanowił 
przeprowadzić gruntowny remont 
teatru, ; 


2e Związku lokatorów. 


Sekretarjat łódzkiego oddziału 
Związku lokatorów w Polsce (ul. 
Andrzeja. M. 11) komunikuje nam: 
Wobec tezo, iż ostatnio coraz czę: 
šciej dochodzą do nas zażalenia 
ze strony Jokatorów na nieprawne 
postępowanie właścicieli domów, 
wyrażającem się w grożbach, 8zy- 
kandch | t. p., a mającem ua ce- 
lu wywarcie presji, Związek za- 
prosił w celu udzielenia porad, 
radcę prawnego, który będzie przyj- 
mował zaiuteresowonych w ponie- 
działki, środy i piątki 12—1 i pół 
popoł. 

Informacji udziela również se- 
kretacjat codziennie w godzinach 
urzędowych. 


Ze Stow. właścicieli nieruchom. 
W mali sesjalnej Towarzystwa 


posiedzeń. Papierów wchodzących i| Kredytowego miejskiego (Srednia 


wychodzących było 6,477, 


sy 


Xe 19) odbyło się doroczna walne 


Obraz powyższy jest pierwszym oryginalnym hisz 
« pańskim filmem, jaki zjawił się na rynku naszym. 


GRAND -KINO 


„22 Piotrkowska 72 


Ostatnie 2 dni! 


Niedziela 1 sierpnła 1920 r. 


zebranie roczne Stow. właścicieli 
niernehomości m. Łodzi (K:ótka 4). 
W obecności 147 członków zebrą- 
nie zagaił prezes zarządu p. Gus- 
taw Klukow. Na przewodniczącego 
powołano p. M. Suligowskiego; se- 
kretarzował p. Artur Credo, 

Z odczytanego sprawozdania z 
działalności zarządu za czas od 1 
stycznia do 81 grudnia 1919 roku 
okazuje się, ża rok ubiegły był 
ciężkim dla właściołeli nierucho- 
mości. Aczkolwiek wskutek dają- 
cego się już zauważyć pewnego 
zapoczątkowania ruchu handlowe- 
go i przemysłowego w Łodzi, ko- 
morne łatwiej wpływać zaczęło od 
lokatorów, to jednakże ogranicze- 
nie tego przez wydane dnia 17 
stycznia 1919 r. prawa o ochronie 
lokatorów uzupełnione i ogłoszo- 
ne w formie obowiązującej obec- 
nej ustawy mieszkaniowej przy 
jednoczesnym szalonym wzroście 
cen za artykuły budowlane i ar- 
tykuły pierwszej potrzeby — wy- 
tworzyło to ciężkie położenie właś- 
cicieli nieruchomości, pogarszanę 
ustawicznia przez nakładanie i 
pobór coraz to nowych podatków 
państwowych i komunalnych. 

W celu osiąznięcia ule dla sto- 
warzyszonych, zarząd i delegacje 
Stow. występowały z memorjałami 
do Sejmu i władz Żądając zmiany 
ustawy mieszkanionej, wskazując 
ue w specjalnym memorjale na 
zgubne skutki, jakie spowodować 
może ogłoszenie prawa 'o ochro- 
nie lokatorów, prosząc o poparcie 
tej sprawy posłów łódzkich, Mimo 
to ustawa mieszkaniowa uchwalo- 
na została przez Sejm. 


Zarząd Stowarz. zaprotestował 
przeciw podatkowi z nieruchomoś- 
ci, zaprowadzonemu przez zarząd 
skarbowy, wobec ściągnięcia go 
już za ten okres przez magistrat 
łódzki. Sprawa ta oparła sią o mi- 
nistra skarbu, 

Niemniej uciążliwą dla właści- 
cieli domów była sprawa daniny 
psństwowej. Danina ta obliczaną 
była od majątku nievledy 40-krot 
nie wiekszego od tego, jaki fak- 
tvcznie posiadał opodatkowany 
właściciel nieruchomości. Na ska- 
tek interpelacji zarząd skarbowy 
prolongował daninę na kilka rat 
miesięcznych 

Zarząd Stow. zwrócił sią da 
ministerjinm skarba z żądaniem 
potrącania wykazywanego przez 
właściciela domu rocznego docho- 
du brutto większej od setki na 
koszty utrzymania domu przy us- 
tałanin dochodu netto z nierucho- 
mości dła opodatkowania, 

Frekwencja członków była bar- 
dzo ożywiona. W ciągu roku spra- 
wozdawczego przyjęto 324 nowych 
członków, czyli obeznie Stowarz. 
liczy 1900 członków, 

Bilans dochodów i wydatków 
na I stycznia 1920 r. zamknięto 
cyfrą mk. 133.379. Sprawozdanie 
bez dyskusji zostało przyjęte. 

Preliminarz budżetu nar. 1920, 
przewidujący w dochodach i wy- 
datkach mk. 221.409 zebrani za- 
twierdzili. 

Po rozważeniu wolnych wnios- 
ków uchwalono zwrócić się do 


Obyczajowy w: 


„DUSZE W ODM 


Dramat w 5 częściach z Bianką Beilincioni (córką) w roli głównej 


Had Program: „Bohaterskie walki wojska polskiego na Polesiu“ 


Początek ostatniego seansu o godz, 9.30 wiecz. 


odnośnych władz, względnie do 
Urzędu mieszkaniowego, celem u- 
zyskania prolongaty „na jeden mie- 
siąc od 1 sierpnia t. Bema składania 
wykazów wolnych” lokali i wypeł- 
nienie takowych. Żałatwieniow tej 
sprawy zajmie się zarząd. 


Z literatury szkolnej. 


Wyszedł z druku podręcznik p. 
Wacława Zawadzkiego p. t. „Nauka 
pisowni, gramatyki i stylu“ zeszyt I, 
wydanie szóste, rozszerzone. 

Treść podręcznika, ściśle dóstoso: 
wana do programu ministerjalnego; 
wypełnia drugi rok nauczania w 
szkole powszechnej. 


Ze związku tramwajarzy. 


Na ozólnem zebraniu Związku 
tramwajarzy łódzkich postanowio- 
no: 1) wszystkim wstępującym do 
armji ochotniczej wypłacać całko- 
wity zarobek tygodniowy, przy- 
czem połowę płaci administracja 
kolei, drugą zaś Związek. Ażeby 
nie ucierpiały interesa przedsią- 
biorstwa każdy pozostający na 
służbie zobowiązuje sią pracować 
jeden dzień w tygodniu dodatko- 
wo, 2) zapisać się na pożyczkę 
odrodzenia w stosunku 1000 mk. 
każdy z członków Związku. Ogól- 
na suma zadeklarowana wynosi o- 
kolo 900,000 mk., które spłącane 
będą w ratach w ciągu 10-ciu mie- 
sięcy, 3) kandydaci zdolni do ar- 
mji ochotniczej oddają się do dy- 
Spozycji władz wojskowych, 4) w 
celu pełnienia służby sanitarnej 
Związek wyznacza oodziennie 4-ch 
stowarzyszonych na usługi dowódz- 
twa generalnego do przewożenia 
rannych żołnierzy do szpitali itp. 


Teatr Polski. 


W dniu dzisiejszym odbędą się 
dwa ostatnie i pożegnalne wido- 
wiska na dochód zespołu artystów 
Teatru Polskiego. Po południu o 
godz, 3-ej dany będzie dramat G. 
Zapolskiej p. t. „Sybir“. 

Wiecz. o godz. 8 daną będzie 
sztuka  Ostoi Sulnickiego p. tyt. 
„Dziesięciu z Pawiaka“, 


Przeciw planowym spekułlacjom. 

Władze starostwa w ostatnich 
czasach zauważyły fakt masowego gu- 
bienia dowodów osobistych i zwraca- 
nia się o nowe dowody, Fakt ten 
pozostaje w ścisłym związku z wy- 
dawaniem na zasadzie tych dokumen- 
tów wódki i spirytnsu, Celem pow- 
strzymania spekulacji władze wyda- 
ły polecenie przestrzegania szczegól- 
niej ostrożności przy wydawaniu no- 
wych dowodów osobistych, W tym 
celu zarządzono prowadzenie dokładne- 
go wykazu wydawanych dokumentów 
w razie ująwnienia, że dana osobą gu- 
bi już po raz drugi podobny doku- 
ment wydanie nowego będzie stanow- 
czo odmówionem, 


Napad i rabunek. 


Do mieszkańia Korna, przy ul. 
Zawadzkiej 7 (Bałuty) wtargnęło 
dwuch bandytów w chwili, gdy znaj- 
dowała się tylko córka właściciela 
ll-letnia Itta., Gdy dziewczyna za- 
częła krzyczeć, bandyci schwyciłi ją 


Wielka Sensacja! 


Krwawe walki byków 


Fasse-Partout i bilety ulgowe ważne tylko na pierwszy seans, 
Początek przedstawień o godz. 5-ej, w soboty, niedziele i święta o godz. 3-ej, ostatni seans o g. 9.15. 


ĘCIE” 


p z m a 


Dzis 


Po raz pierwszy w Łodzi! 


izi dramat w 6 częściach podług 
scenarjusza si. nego hiszpańskiego pisarza 


Rr 203 


Í ZEE Z OO O 
TEATR POLSKI Dziala fi. 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 


W niedzielę, dnia I sierpnia o godz, 
3 po pot. dany będzie „„Sybir”%, dram, 
w 4 akt J. Maskoffa (G. Zapolskiej), 
Wiecz. o godz, 8-ej na dochóń zespoľn 
arty tów „Dziesięciu x Pawiaka”, 
sztuka w 4 akt, I. Ostoji-Sulnickiezo, 


za gardło i zaczęli dusić, Ttta Korn 
strafiła przytomność, Rabusie zabrali 
z szafy kilka tysięcy marek gotów- 
ką, poczem ratowali się ucieczką, 
Puszczono się za nimi w pogoń i jed« 
nego z nich ujęto. Jest nim Abram 
Krys, poszukiwany przez policję, A- 
resztowanego osadzono w więzieniu. 
Drugiego wspólnika policja poszukuje 


Giełda łódzka. 


Z dnia 81 lipca 1920 r. 
Ruble carskie po 500 w płace- 
mu 830, w żądaniu 835—; rubla 
dumskie po 1000 w płaceniu 78, 
funty sterlingi w żądaniu 750, w 
płacniu 765; marki niemieckie po 
1000 w płaceniu 478; Czeki na 
Berlin w płacenin 464, w żądaniu 
468.—, 6 proe. Listy Zastawne m. 
Łodzi w płac. 196., w żądaniu 
199.—; 6 proc. obligacje m. Łodzi 
w pla. 78,—; w żąd. 80,—., 
Tendencja wyczekująca. 


Giełda warszawską, 


Waluty i czeki. 
Notowania z dnia 81 lipca. 


Waluty: rubla carskie po 500 
882.50, 341.—, 338.—; dumskie po 
1000 73.50, 76.--, 76.50, po 250 
—57.— dolary Stanów Zjednoczo- 
nych 188,—, 191.50, 190.—; marki 
niemieckie 473.50. 

Czeki: na Wiedeń 105—, na 
Paryż 14.90, 15.55, 14.90, na Lon- 
dyn 750.— 765.—; na Nowy Jork 
190.—, 195, na Berlin 470—, 


466.50, 408.—, 

Akcje: Rudzki 2,900 3100, 3075, 
Zawiercie 6475, 6550, Bank Hand: 
lowy w Warszawie 2,000, 2,100; 
Starachowice 8,050, 8,000. 


„MORTIN * 


w pudełkach — rozpylaczach 


zadziwiająco szybko tępi 
KARALUCHY, PLUSKWY, POHŁY 


MOLE, MUCHY i t. p. 
Żądać wszędzie! _ Żądać wszędzie! 


następnych 


jefesuas eyjar 


V. Blasco - Ibaneza 


na arenach i: m u 


Sevilli, Grenady i w Mańsycie. 


Początek ostatniego seansu o godz, 9.80 wiecz. 


Niedsteła 1 sierpnia 1920 r. 


2) 
VICTOR RAKOSI. 


Spadek. 


— A zrosztą — zapyłał Slezak 

— czem mogę Bzanownomu panu 
służyć? 
—jJestem węgierskim królewskim 
przedsiębiorcą aeroplanów i chcia- 
tem sobie tu wybrać kilka kotłów 
parowych. Ale tersz przegada- 
ldmy ezae, więs przyjdę jutro. 

— Polecam się! — I w następ- 
nej chwili zniknął w ezeluściach 
kotła. 

Zanim wróciłem de domu ro- 
bota u Sleraka przessła w for- 
malny łoskot gromów ostatecz- 
nych. Samnel malował s sawią- 
zanemi uszami. Gdy wszedłem 
zerwał opaskę. 

— Cóż się dzieje, 
Czy cię ząb boli? 

— (Chciałbym, aby tak było, 
bo ząb bolący wyrwać można, ale 
ucha pozbyć się trudno. Właści- 
wie to Bztucznym sposobem wy- 
szarowywnuję dokoła mnie olszę. 

— Czyg  cholałbyś malować 
martwą naturę”? 


gwazdaozu? 


| września r. b. 


a 


— Wam, dramataurgom, idzie 
łatwiej. Cóż załatwiłeś u sąsiada 
Walkana? 

Wyłożyłem Samuelowi achille- 
sową piętę Słezaka, te 600 tala- 
rów, który sąsiedztwo zebrać 
musi, by można było kupić jego 
plac igwrymówić mu mieszkanie. 

— Znakomite! — krzyknął Sa- 
muel. Zaraz po obiedzie rozpo- 
częliśmy sąsiedzkie wizyty. 

Ktoś zapukał. 

— Proszę ! 

— Dzień dobry, mol panowie! 
Nazywam sią Grzegorz Reinhold 
i jestem pensjonowanym arcbi- 
warjuszem, Mieszkam tuż obok 
mistrza Slezaka; dowiedziałem się, 
że znakomitości literatury Í sztu 
ki sprowadziły się do nas i chela- 
łem się sapoznać. Byłem hons 
wedem i emigrantem, Turcja, 
Włochy | Anglija broniły mnie... 
Z kim mam przyjemność? 

— Był pan już łaskaw powie- 
dzieć, że jesteśmy znakomitościa- 
mi literatury i sztnkiz pan był 
łaskaw nie mylić się; ja jestem 
znakomitością literatury, a tą 
od sztuki jest mój przyjaciel 
Samuel. 

— Cieszy mnie bardzo. Pań- 
skie szanowne nazwisko? 


wydanych przez Urząd Starszych Zgromadzenia Kupców m. Łodzi i Komitet 
Giełdowy Łódzki, odbywa się codziennie w godz. od 9 do 13 w kasie 
Wydziału Finansowego tychże instytucji w gmachu 


Banku Handlowego w Łodzi, Al. Kościuszki M 15 
do dnia 3i Sierpnia r. b. 


Kasa i biuro Wydziału Finansowego zostaną zamknięte dniaj| Ważne dla Fabryk i Zakładów 
; Przemysłowych. 


BF Taik um 


— Mój ojeieo był w 1848 rot- 
mistrzem huzarów. W dziesięć 
lat później poznał moją matkę, a 
ja jestem ioh synem; ten sam los 
spotkał mego przyjaciela Samuela. 

— Ah, to bardzo interesujące. 
Pańskie szanowne nazwisko? 

— Ojciec mój wiele opowiadał 
mi o panu, panie Wein., Bein.. 
a jednak Rein... lecz nie, Wein., 

— Tak jest, Rein... 

— Lopiej byłoby Wein... niż 
Reine., s więc Rein... ...hold; tak 
jest. 

— M wigo, panie Relnhold, do- 
brze się Stało, $0 pan przyszedł. 
Cóż pan powie do tego: przeklę- 
tego zgiełku, który wyprawia Sle- 
sak? 

— Ah, mol panowie, nie mo- 
żecie sobie wyobrazić, ilo wy- 
cierpiałem w ciągu ostatnich sześ- 
ofa miesięcy. Wolałbym wrócić do 
huku armat, w zgiełk trzasku ka- 
rabinów, bowiem ten kalas tutaj 
zabiją mnie wprost. 

— Właśnie o to fdzie, by go 
wytępić. 

— Akceptuję plan panów bez 
zastrzeżeń, 


— Może to być właśpiwie ty!- | pytał 


ko kwestja kilku nędznych tala- 
rów. i 


POULZIĘ OUP 


992--2 


— Nie wart mówićl 

— Zresztą sobie po 
południa osobi zić pana. 

— Bardzo I y! Czeka 


my na panów x ieczorkiem. 

Z temi słowami pan Reinhold 
oddalił się. 

Bezpośrednimi sąsiadami Sle- 
zaka byli: naprzeciwko Reinhold, 
tuż za nim monsiear Mirbeau, 
nauczyciel francuskiego języka — 
Tego ostatniego wziąłem na sie- 
bie, reszta sąsiedztwa przypadła 
Samuelowi. 

Około trzeciej pówrócił Samu- 
el całkiem rozbity do domu. Dal- 
sze sąsiedztwo uawet i słyszeć 
nie ohciało o wygryzieniu Siezaka, 
U rzeźnika kupaje on, u szynka- 
rza piją jego ezeladnicy, inni 
rzemieślnicy zaopatrują jego kli- 
jentelę 1 t. d. 

Trzech nas pozostało w 
spisku. A więc szybko najpierw 
do pana Mirbeau! 

Ruszyłem w drogą. W podwórzu 
pana Mirbeau siedziała stara ko: 
bieta i bodaj czy nie starszy od 
niej kot. 

— Czy maitre w domu? — za- 
em. 

— Proszę wejść do środka. 
Gdy zapukałem, nikt nie odpo- 


z PROZY 
sa „r - 
+ 7% 


wiedział, więc otworzyłem drzwi 
wszedłem. : 

Przed zapaloną lampką spiry- 
tusową siedział mały, stary czło- 
wieczek i patrzał bez przerwy w 
wiszącą nad płomieniem  retortę, 
w której gotował się jakiś brunat- 
ny płyn. Wobec tego, że nie od- 
powiadał na kilkakrotne pozdro- 
wienia, uderzyłem go ręką w ra- 
mię. Podskoczył. 17 

— Bon jour, monsieur Mirbeau. 
Jestem pańskim sąsiadem i mam 
z panem do obgadania bardzo waż- 
ną sprawę, j 

Podrałował do kąta ! przyniósł 
stamtąd coś w rodzaju trąbki, wci 
skając mi ten przyrząd do Ig 

— Proszę przez to mówić. Pań- 
ski głos jest za słaby. usg 

— Mój głos za słaby? Tego mi 
jeszcze nikt nie powiedział. 

W świecie śpiewaków w Debre- 
czynie słychać go było z pośród 
czterystu głosów. i 

Całą siłą swego obrażonego te- 
nora ryknąłem w puzon, że każdy 
szanujący się bębenek pękłby na 
cztery strony. i 

— Głośniej! — I przyłożył przy- 
rząd do drugiego ucha. 


(D. e. n.). 


SR” piękność odzyska każda kobleta “$ 


uży- 


> 


GAGBAGADBA 


Krem i Myðdto ORO” | 


KOMSOWO - NIANDLOAY 


S Najlepsze Środki odżywcze Bla d konwales- c 

F K kir rara Z. e a w różnych gatunkach stale na składzie, pi p 

gz KASZĘ.OWSIANĄ Zdrowia R. SEIDENGART m 

Í  MĄCZKĘ OWSIANĄ Zdrowia Łódź, Piotrkowska 44, „Union | 

£ KAKAO OWSIANE Zdrowia \ 

5 KAWĘ JĘCZMIENNĄ Zdrowia || Do sprzedania | ee; „a 2, (ram 
zj . przyjmuje do komisowej sprzedaży i kupu* 

5 POLECA KAWĘ ZBOŻOWA Zdrowia K] DOM za Mk. 2.000.000 je na WINY OCE TEE botki) 

pierwsza w Kraju Fabryka Owsianych Produktów ||; DOMI za Mk. 1.200.000 |poriety, obrusy, przedmioty zbytu i t.p 

s — Odżyw i Kawy Słodowej Pośrednictwo wykluczone. Wiadomości Alego i iniaa 10-3 


udziela R. Appelt, Piotrkowska i39, 
ma. 4, od 9—10 i pół i od 8—5 po poł. 


BRANICKIEGO w S6snow Cu. 


HDG 


Ważne dla przedsiębiorstw 
wszelkich gałęzi 111 
ZAPROWADZANIR KSIĄG HANDLOWYCH 

SPORZĄDZANIE BILANSUW 
STAŁY NADZÓR NAD BIUROWOSCIĄ 
s uwzględu, przepisów Urzędu Walki z Lichwą I Sp. 
doprowadzanie do porządku zaiegłej bu- 
chalterji, rozrachunki spólników, udztałow- 
ców it. p. uskutacznia 5. głów. buchalter 
$ Tow, Akc, I ekspert sądowy. Dyskrecja ab- 


È Meskie Gimnazjum Żydowskie | 
d Tow. Żpiowskich Szkół średnich w łodzi. E 


j Egzaminy wstępne i poprawkowe rozpoozną $ 
jj się dnia 26 sierpnia r. b. o g. 9 rano. jg 
Kanesiarja Glmnszjnm, Magistracka M 7, PB 
przyjmuje podania i udziela informacfi, 


Tow. z ogran. por. 


Największe przedsiębiorstwo pod wszglę- 
dem eksportowania oraz importowania 
wszelkich artykułów techniczno-chemiosz- 
nych, szozególnio do Polski, 


Adres telegraf: „„Techimexu*', 


ADAŃSK, Hansagass 
Przedstaw. w Łodzi: Dr. Trepka, 4 


NaRa R 


A 


-r Dom J(andlowo-€kspedycyjny 


J. FREIDER & Co. 


aroni ŁÓDZ GDANSK 


w Warszawie 
Piotrkowska M 41. Langgasse 43. 


Królewska 36, 
Telef, 44 dawny 1 92-10. 
Częstochowa — jlerby, Granica — Szczakowa, Mława — Jłłowo, Deutsch-Eylau. 
Clenie, cekspodycja, inkaso, magazynowanie i ubezpieczenie transportów. 
Regularna | arybka ekspedycja towarów w zbiorowych ładunkach wagonowych, 
konwojowanych | zabezpieczonych w drodze. 
Informacji udztsiają wszystkie oddziały bezpłatnie. 


Oj Rzepa owy EECC 


solutna zapewniona. Referencje pierwszo- 
rzędne. Zgłoszeata przyjmuje Adm. „Głosn* 
pod. „Eksport, 


ISTN. OD 1015 r. 


BIURO OGŁOSZEN 


TEOFIL PIETRASZEK 


WARSZĄWA, 
MARSZAŁKOWSKA 115, TEL. 5909-75. 


BBŁOSZEĄ PO wsżygpoca SWIATA, Ka 


SOLIDNIE—SZYBKO—TANIO. 


Zgierska 7. A ECZNICA Zierska 17. 


say i pre alọ codziennie: od 10-11 choroby oczu; 
od 11-12 choroby wewnętrzne 1 nerwowe; od 12-1 
|j|chor. kobieca i aknszerję; od 2-3 chor. skórne | 

weneryczne; od 3-4 chor. chirurgiczne od 4-5 chor. 
{| dziecięce; od 5-6 chor. gardła, uszu I nosa; od 0-7 
j| chor. sercowe i płuc. WIZYTA 10 MAREK. W ap- 
j|tekach znaczny rabat. Na żądanie składa się też 
zyty w mieście, 117 


wi 
Szezopienie spy codziennie od 4—5 po poł. 


IRT 


w najlepszym gatunku jest do sprzeda- 
nia w Łódzkiej Fabryce Olejów i Tłusz- 
oczów ;„żEBUME:*, Bałaty, ul. Niecała 
R 12, 902—3 


Królowa 
ekranu 


PROGRAM: 


l Pola DZE 


„%ieiam saiznmobójcą 


PanząTek przedstawień o seji 


a mianowlole: 


dn. 2 o godz, 
» 10 > 
„ 15 » 
» 18 n 


7 
p 23 3 
n Ko 


Dla przyjeżdżających do Poznania. 


„TUNEL EUROPEJSKI" 


Największa Restauracja w Poznaniu 
— Kantaka 2/4 


na własność S-k! Zjednoczonych 
paro ts Gastronomicznych i pro- 
wadzona jest pod kierunkiem 
zdolnych fachowców: 


p.p. W. Czekały i Z. Stefczyka 


(b. zarządz. restauracji „Savoy“ I „Grand-Cafe* w Łodzi). 


Wyborna polska kuclnia. 
Codziennie KONCERT Artystyczny: 


Zarzad Towarzystwa Piolęgnowania Chorych „Bykar Choli” 


podaje do wiadomości, że w m. sierpniu r, b. odprawiono sz. si 
synagodzo przy Nowym Rynku 
które zaprasza się krewnych, przyjaciół 1 znajomych nieboszozykó m 


12 w poł, za b, 
12 w poł. 
12 w poł 
12 w połudn. 


11 113 w poł. 
12 w połund. 
8 rano 

12 w połudn. 


RE, 
. HI 


Obfity zimny bufet. 


"weny PAMOT dO podklejania w paskach 
Latek KAD, e A 


Max postach & Dr. Mayr 
ka ckemiczno-technicznych artykatów 
WIEN I: LL, Reisnerstrassa Mè 35. 


Najdokładniejsza 
Przedstawicioie poszekiwani, 


oč. —;:— Najlepsze klojenie. 
Przedstawiciele poszukiwani. 


PORTFEL 


zawierają 
Lem sh 


paszport, wyd, w Warszawie, na imię 
wseją jak również 1000 mk, 1 


Żona 


menty zustał zgubiony. Uczciwy znainzca zechce 
ió paszport I dokumenty Grand-Hotel M850, 


S. Margules 


inżynier 
przeprowadził 


się na — — 


ul, Sienkiewicza W63 


doradca 857-3 


ARA Kope meble, dy» 


wany, gardero- 
bę, futra, bieliznę, róż- 
ne sprzęty domowe, płacę | g 
aa iepiej. Ohrzanowicz, | * 
Wólczańska 43 m. ô, 


À A. b, Taniej, niż wszę- 

dzie, Resztki i 
ze sztuki różnych towa- 
rów okclowych, Kiiiń- 


skiego (Wipstoke) 40 
m. 10. 574-20 


Í. 2 różne wyprze- 
dam tanio, Piotr- 
kowska 261, m. 4, front, 
25—0 


jista stenoty pistka=tna- 
szynist«m, pomocnica 
buchsitera, oraz zdolna 
biuralistka z PAKER” 
poung poszukuje po- 
SIT ferty sub, „Ble- 


i— 


Wp meble, dywan 
k galę, eb kz bla: 
liznę, różne sprzęty do- 


mowe; płacę najlepiej, 
Benedykta 10, w sklepie. 
55— 


fosa (formy) szowokie 
po 75, prawidła 810. 
Bark. Slenkiewicza 25 
887—6 


PRENUMERATA: 


T odstąpię wa wszel- 
kj ilości. Oferty pod 
„ do „Głosu*. 50—2 


ma inteligentna pan- 
na z wyższem wyksz- | ” 
tałoeniem, znajomością 
handlowości, pisząca na 
maszynie, postuko © po- 
aiy biurowej. ferty 
sf" 890—: 


(izaeaięti sklep ku- 
pię; tylko urządzenie 
solidne. Oferty do „Głosu 
Pol.* pod „Akuratność*, 

968—2 


jpg p pocztowe zagra- 
niczne | krajowe wo- 
jenne oknzyjnie sprze- 
dam. Andrzeja ay s 

1— 


Nzuczycioia (ik!) possu- 
kuję dia koresponden- 
cji francuskiej, Oferty 
sub „B, R.* do admin. 
„dłosu* > 911 —3 


(ozesjmiony zə wszel- 
kiemi pracami blurg- 
wemi poszukuje posady. 
Oferty sub wo 7 P 

2 


poszukuje się pielẹg- 

niarki dla bliźniąt, 
Wiadomość uSzpicberga, 
Cegielniana NM 55, zastać 
mozna od g. 2—3. 955-2 


pono sprzedam, Ko; - 
stuntynowska 80, gos- 
podarz. 934—3 


Miesięcznie Mk. 35—, Kwarta 
szenie dopłaca się Mk. 5-— m 
przez pocztę miesięcznie Mk. 45 
Zagranicą Mk. 00.— miesięcznie, 


Redaktor i wydawca Marcel! Sachs. 


M 10 nabożeństwa żałobne, 


p. Jndzię Silberstetnównę 
Roza! ję Hirszberzow 
„ Jerzego Sochnozewskiego 
„ Adolfa S. Landau 


„ Jente Sumer $ 
» Mntę Bronistawę Imasową 


i frenktort Anną zgubiła 


b. ozłonka 7arządu 


ydora Cohna 
rsr M. Lewina 


WAŻNE DLA PANI 


Tania wyprzedaż 
Tow. blały p Korty 
Madepolam | Bostony 
Surówki Sukno 
Płócienka | Szewioty 
Barchany Wełna różn 
Purpur Etamina 
Cajgi różne | Batysty 
Chustki Kretony 

w resztkach poleca 


HL DRY, r podwórza 
TANIO! 
Cowary Btawatn 


poleca 


A. Strawczyński, 


Nłedziołn 1 sierpnia 1970 pr. 


w wielkim 
5- aktowym 
dramacie 


PREMJERA! 


Pierwszy raz na ekranie wy- 
stępuje wszechšwialowo znany 
— i lubiany kompozytor — 


Franciszek Lehar 


w romansie sensacyjnym z ży- 
cia artystów w 5-ciu aktach 


Piotrkowska Jo 58,]/| 


I piętro, I wejście, 
80 


Nie kupujcie 
towarów! 


BRE nia przekonacie si 4$ o 
ŃSZE Í RAJPI PieamiSiezE AR ś 
TOWARY po, wrogi TYLKO | KE 


Dzielnej Ñ 34. 


Ubrania Fartuchy 
Palta Cajgi 
Suknte Etaminy 
Bluzki Batysty 
Bieliznę Podszewka 
Wsypy i Chustki, | p 
gal cow | 


— Ceny zniżone. —| f 
Detał. | 


Hurt. 


dowód osobisty, wyda- 
ny w Łodzi, 979—3 


oszukują pokoju umeb: fiA] pensjonacie Nirstelna | jeintro Marto zgudiia|godal Jool szabli pasz |Ękóra Jankiel zęub. pa. | BAMAR © pokoju umeb. 


lowanego z oddzielnem 
wejściem, Cens obojętna. 
Pny do „dłosu* sub, 
1. R.* 810—2 


osznkuję pokoju ume- 
F R eiia Oferty SOC 


3 poka umeblowany Tron- 


towy zaraz do wynae 
jęcia. Oferty pod „B, Z,* 
do adm. „Gł. Polskiego’. 


ower, wolne koto, „ mi A 


nabor* w dobrym sta= 
nte, wyjeżdżając, tanio 
sprzedam. Dzielną NM 34 
m, 7. 010—1 


pover sprzedam, prawie 
nowy, tanlo. Piotr- 
kowską 178, fryzjer Krze- 

miński, 097—1 


gkład apteczny dobrze 

prosperujący do sprze- 
dania, Wiadomość u pa- 
na Jankielowieęza, Apto- 
ka, Stary Rynek yt 


czeń kl, VII | Glmnaz. 
Państw, ndziela lekcji. 
Wiadomość: Pańska "7 


W Urzędzie Stanu Cy- 
wilnego 
115 
Ja 


skradziono | qz 


—4 Kwartatnie 185,—, 


Początek ostatniego przedsta- 
wienia o godz. 9.80. 


W pensjonacie Nirstelna 
w Poddębiu na Sier- 
pień kilka miejso wol- 
nych, 933 —1 


Zna krawcowa, która 
kroi angielskim kro- 
jem, poszuknje pracy w 
domu prywatnym. Honka: 
we oferty pod „A. 


„M W 


Lqubiore dokumenty: 


rowin Gedulfn zzabił 
dowód ogobisiy, wyd. 
wgminie Połaniec, zie 
mi ni radomskiej, 81- 3 
= za 


pek Izrael zgubit pa- 
szport niemiecki, wy- 
dany w Łodzi, 003 —3 


piatek Malka zgubiła pa» pa- 
szport niemiecki, wy- 
dany w Łodzi. 004-—8 


fh mielnickt Mowsza zau- 
bit paszport rosyjskl, 
wyd. w Pororowie (gros 
dzieńska dzieńska gub.) 46—33 


801—8 proża qrożiż Weronika zgub, 


paszport niemiecki 
wyd. w Łodzi, oraz kar- 
tą naftową. 832—5 


i |polpgoid i Tarani A Aron vel 
ur aszport 
AARI VNI. F w % 

L 005-5 


Pref amicki, © pasz- 
4, „dA Roi A 


życiow. p. t. $ $ Ę 


Passe-partont ważne tylko na 
pierwszy seans, 


OGŁOSZENIA: £w 


tękście 509 fen. za wiersz nonp. (str. 5 54p.). 


Iii Marta zgudtia fiado! Joel sgu! 
legitymację chlebową 
n 3 osoby. 798—1 


ae Sucher Berek 

zembił paszport nle- 
miecki, wyd. w Siera- 
dzu. 23—3 


npalusznik Jakób zgu- 
bił paszport niemie- 

cki, wyd. w Łodzi, 
205—3 


[fberman Dawid Szmaja 
zgnb. paszpork nie- 
Łodzi, 
45—38 


miecki, wyd. w 


{ezomon Brajna zgu- 
biła paszport niemie- 
cki, wyd. w Łodzi, 91—3 


eopold Ogrodowczyk 
zgub. paszport rosyj- 

abi, SAAI gum. Pod- 
ębice, pow. Łęczyckiego. 
i 004—3 


(ipana Bach Majer zgu= 
bił paszport niemiec- 
kl, cl, wyd. w Łodzi, 40—3 


TER Jankiel Nuchem 
zgubił dowód osobisty, 
wyd. w? w Łodzi. 070—3 


EEE Bronia zgu- 
biła paszport niemiec- 
we. w zi. 905—3 
jjessanowios Natan zgub. 
paszport mlemiecki, 
wydany w Eata 


b 


a 


TATR 


V S Care: ESI ARAN HA 


IO CH AE? 


Ojciec rion ona” 


99 Komedja z Jaraczem i Brydzyńskim, arty- 
stami scen warszawsk, w rolach tytułowych, 


13 att programu o ktotek 


Dr, Ludwik FALEJM M A. GROSGLIK 


Ą Choroby skórne I wene- 


ryczne 


i| przyjm, od 2—3 10—8w, 


Nawrot Ni T. 


Dr. F. Skusiewic 


ul. Andrzeja 11, 


j|Chorchy skórne 


i weneryczne. 


$ by Godziny przyjęć: 0—11 r 
„af: | 5—7 i pół po poł, Pa» 


nie 5—6 g. 6778—10 


Lekarz-Dentysta 


Przyjmuje od godz. 10—1 
gi 3—7. w niedzielę 
od 10—1. 17—15 


e—a 


Dr, S. KANTOR 


Specjalieta chorób wanorycz- 
mych skórnych i dróg moczżę* 
płelfowych, 
Leczenie promieriawi Róntge- 
na i cwiatłem 
Płetrkows<a AB 144, 
róg Ewnnzeliekiej, 
Godz. przyjącia: 0—2 r. 1 od 
6—8 pop. "Dla pań od 5—6 pp. 


Doktór 30—7 


Wacław Makarewicz 


Choroby: woneryczaw, zkórne I 
moczopiciowe, 
Przyjmuje od adj pp. 1 od 


Ul. Rozwadowska 4. 


maa 


Chossky zkórne 
i weneryczne 


Dr. Lewkowicz re 
Konstentynowska 12, 
040 m 11 sd 6—8. Panie ed 


Ę Rosenblatt" 


pówrócił. 
53—3 


Sprzedam 


Peay frausm, wózki i piły do 
tartaku, sioczkarnię, pług, dye 
namo Śj pół sił. 25 am 

u5 w. Pa Maj ILU rzędzie 


Pos Joel zgubił pnsz- 

ort niemiecki, wyd, 

dal oraz zaświadcze- 

= regestracyjne powo- 
tanja poborowego 4590 r 

Piotrkowska t. 37—8 


jezegosski Alter zgubił 
paszport niemiecki, 
383 —3 


puchalska Walerja zgu- 
biła paszport niemie- 
ckl, wyd, w Łodzi, 90-i 


jadziner ita zgubiła ya, 
1 szport niemiecki, wy 
° 8239 


jjozencwajg Mojsze "Nu- 
sen zgub, paszport 


wyd. w Łodzi. 


dany w Łodzi, 


graat wyd. w Eo 
dz! 21—3 


abinowiez Mojżesz agu- 
t bił paszport niemiec- 
kl, „wyd. * w v Łodzi. 50-3 


ozental Sender vel Ale- 
ksander zgubil pasz- 
port, wyd. w Białyimsto- 
904—3 


gestaa Jakób zgubił pa- 
szport niemiecki, wy- 
dany w Lodzi. 957—3 


złajnitorn Szlama Mo- 
szek zgub, pasz 
niemlecki, T w Łodzi 
002—3 
gezałowiczówna Olga 
zgubiła PA nle- 
mlecki, wyd, w Łodzi, 
875—8 


A. STRUNSKI| 22 
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v14—20 | *9 


Dzielna 27, | p | AABZÓBANECIZAJ S "| osietna 87, I piętro, | Piotrkowska 13, m 3> poł el DE" "osz" Piotrkowska 145, m. 85. 


Choroby skórne I we- 
neryczne 


Leczenie promienłam] 
Róntęena | światłem. 


M. Kościoszki (Spac.) 27. 


=I] rana (5—7 Wiect Panir 
od 4-5 pół, w niiz, 15- 1. 


— 


Dr, mef. *7* 


„Bruebin 


powrócił. 


Przyjmuje chore w 
domu 1 do kliniki 


Wacław Lewandowski 


prof. Liceum muz. W-nej 
Kijeńskiej, 
<j s w środy od godz. 
1 i od 3—4 pp. 
4 > Sierpnia M 22. 


Walizkę 


ręczną, znamienioną w 

asia Wamzawa—Kra- 
ców dnia 21, VII, zwró» 

cl Radwańska, Kraków, 
ul. Siemiradzkiego 9, 


Tkacki majster 


rauan Tair A 2 wojska, 


( zagra: 
Mi) M Maniy | bawełnianej, zo 
znajomością buchalterji posze- | 


kujo ©dpowiedaiego ia. — 
ra, R. AA ky izo" M», 


TRALWA SZTOCZNA 


żer try 1 formy dziur kw 
pan 6 mie do znania tak w 
męskim, P> mą i wojskow. 


ubiorze, jak we wszystkie 
warach, firankach i dywanach 


Łódź, Piotrkowska _117. 

Krawiec damski| 

łono pd? baj min Ą rę 
nów. Kos! AA! 


Kostja 360 m 
Wykonania pete bry 


M. Rozencwajg, "dnia" 


Meble 


z pokoju s$, i syp. do 
sprzedania, Wiadomość: 


1 palia. Za 


40. 


© 
-> 
~i 


— 


kóra Jankiel zgub. pa- 
szport niemiecki, wyd. 
w Łodzi. 971—3 


pee vůska Hana Bajle 
zgub. dowód Z 
wyd. w Łodzi. 819 — 


qjoisfeli Natan AT 
zaub, bilet wojskowy 
(niebieski) wyd. w Olku- 
szu, ziemi kieleckiej, C- (-1 


elsfeld Natan Dawid 

zgubił zaswiadczenie 

metryczne, wyd. w Mie- 

chowie, ziemi Kieleckiej, 
8 


jelsfeld Natan Di: 
"* zgub, tymczasow; 
wód osobisty, "e 
Łodzi. 5 


erokomska Anna 
paszport niem ici, 
wyd. w Wilnie, 


We Nachman Lajb « „gu. 
bił paszport rosyjski, 
wydany w.Bielskim po- 
wiecie, 606 —3 


jeubiono pi paszport Tami- 
lijny niemiecki, wyd. 
w Łodzi, na im. Szmul 
Chajem 'Pilcer. 9U8—3 


Jw aryczowi Stefanowi 
skradzione bronzową 
marynarkę, legitymację 
Związku Ekonomicznego 
Pracowników Państwo- 
wych t kwit na drzewo 


ze składn Matysska. 05-1 


A 
pod „Bł. E 


3|jer Lilienthal, 


: 


EREDZRZARAEZYOZDZENEZE YEN WROCE. W Z Z W Z 0 
czajne: 2.50 fon. za wiersz nonparelowy jadnoszpaitowy. Drobne: 40 fen. ża wyraz, najmnia 
Mk. Poszukiwanie pracy 30 fon. wyraz. Nadesłane: przed tekstem 3,0) Mk., w te tselo 10 Mk, 
Nekrologi: 3.30 Mk. za wiersz nonn. (str. 5 Szy.) 
ręczynowe I zasiubinowe po Mk. 150 po tekście. Za termin. druk ogłosz. i ofiar alm, nie olsowiada 


W drukarni „Głosu Polskiego“ Piotrkowska 86 


Dom 


strzedzm, Śródmięścia AL Kos 
ciuszki, Co 4 700.00 rb, Recor 
ny dochód 5.000 mk, Oferty 
ków lua KUC 


Za 3,000 mk. 


sprzedam, mi znraz, 50 kw. 
rętów plzcu w Aloksandrowio 
10 minti drogi od przystank, 


Piękna, Aronowaski.  9156—2, 


Poszukuje się od rarnz aozciwego 


portiera 


z dobrami ńwiadectwami do 
większej fabryki. Zgłaszać się: 
PYSK S0 akób gar 


SYPIALAIA. 


do sprzedania przy ul. 
Zachodniej M 21/0, front, 
II piętro, od godz. 11—1 

184% Pop. 87—3 


Papier! 
użyto gazety, tygodniki, ko- 


regliatratory, księgi bu- 
piaig, ragin stare h a te- 


Sloskiewlcra f Aei prawa of 
Cyna, ost, wojście, Lyęr=r 2d] ist 


Poszukuję ę pi intelig. 
Ale. rodzinie 


f m 2 pokoi 


fumebl, z utrzymaniem 
|lnb bez. Oferty do sdm. 
„Głosu* sub „L. 12“ 


Poszukuję prywatnie 


Lekcji Muzyki 
(fortepian), Mam dyplom 
na zezwolenie ndz, lekcji, 


Zgłaszać się od godz, $—2, 
Wodna t5, m. 75, Marja Koście- 
kiewicz. Bę0—1 


Poszukuję 


posady buchaliera, 


24-1etnia prakiyka biurowa, 15 
lat pracy bankowej i 8 lat fa- 
bryczno-handlowej. Mam ptor- 

wszorzędno inz, 3 
a do „OUlosu* 
SEANEM 


Poszukuję 


jeduego, dwóch inb trzech 
pokol z kuchnią, umeb- 
owa Jub nie, meble 
mod i Oferty do „Głosu* 
sh D“ 0u2—2 


Sprzedam 


kasę czekową 


prawie nową. Piotrkow- 
ska M 31, fabr. luster. 


JesPiono REINT fami- 
lijny niemlecki 

w Łodzi, na im, Ranta 
Ber i Gruni "pesao. 


Jagubiong paszport niee 
miecki, wyd, w Blasa- 
Dawid Ma- 
2—3 
Jegabiono paszport nies 
miecki, wyd, w Lodzi 
na imię lzaka Flasza, 
29—3 


kach na 4ml 


Jasina paszport fami- 
lijny niemiecki, wyd, 
w Łodzi na imię = 
krane ie na 3 3 osoby, 


j5ublono” "patent han- 
dlowy, wyst. na firmę 
„Tkanina*, Łódź, Wacho» 
dnia 74. 966—3 


jsutiono paszport fami- 
lijny niemiecki, wyd, 
w Łólzi, na im. "Teka 1 
Ryfki aijai, ich, 
81—3 


abinowski Alie WOT 
zagubił zaświadczenie 
rejestracyjne roku 1802, 
wyd. przez Komisarjat 
Rządu w w Łodzi, 982—3 


